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Da Ile rokowi w M mI 4
Dziś rozpoczynają się w Królewci 2  punktu widzenia dyplomacji poi* 

rokowania polsko litewskie, których głów

mmmmm

nem zadaniem jest ustalenie normalnych 
stosunków gospodarczych i komunikacyj­
nych pomiędzy Polską a Litwą. Kwestje 
więc natury gospoda! czej wysuną się przy 
stole roxowań kró'ewieckich na pierwszy 
plan, stanowią one bowiem główny cel 
konferencji. Nie w tych jednak kwestjach 
tkwi główna trudność dla zebrrnych w 
Królewcu polskich i litewskich dyploma­
tów. Główna trudność tkwi raczej w pew­
nych momeatach natury taktyczno-polity* 
ccnej oraz psychologiczno politycznej, krę­
pujących litewskich delegatów. To te± mo- 
żemy|powledzieć, i t  rokowania królewieckie 
mają dwie strony; stronę gospodarczą i 
stronę polityczną.
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Stronn g ot:podar*za.
Strona gospc aarczr jest wglęanie pro­

sta. Zarówno Polska, jak Litwa, mają in­
teres w nrwiązaciu możliwie szerokich 
stosunków handlowych. Możliwie szerokich 
wiedzieć, ie  Litwa jest ru więcej zaintere­
sowana,. niż Polska. Dla zachodnich, cen­
tralnych 1 pcfudriowych części prństwa 
polskiego nawiązanie stosunków handlo­
wych z Litwą przyniesie niewątpliwie pew­
ne korzyści, ale nie stanowi wcale konie* 
cznego warunku rozkwitu gospodarczego. 
Dla Litwy, przeciwnie, jest to warunek, 
bez którego mowy być nie może o znacz­
nej poprawie obecnej sytuacji gospodar­
czej.

Tylko bowiem w wypadku nawiązania 
stosunków gospodarczych z Polską może 
Litwa uchronić się nrzed zupełnem uzależ 
nienien? się ekonomicznem od Niemiec Ot 
warłeby to bowiem przed rolnictwem Ii 
lewskiem rowy rynek zbytu i dałoby 
by możność bardziej twardego postanowie­
nie przy rokowaniach: o rot-y traktat 
handlowy z Niemcami kwesiji siawek cel­
nych ochranlająceych pierwocląy litewskiego 
przemysłu. Uruchomienie kolcji Libavo- 
Romeńssiej oraz tranzyt polski niewątpli­
wie będą musiały znacznie przyczynić się 
»1o ożywienia życia gospodarczego Litwy. 
Prócz tego Litw* uzysza możność eks­
ploatacji snacznych terenów Ufnych, na 
która posiada koncesja na mocy traktatu 
sowlecso-lltewskiego, a któ-e dotychczas 
nie mogła wykorzystać ze względu na brak 
tranzytu przez Polskę. Także dowóz węgla 
polskiego umożliwiłby większą ekoncmję 
mocno już przerzedzonych bogactw leśnych, 
które ą wykorzystywane na takie cele, jak, 
np.t opał lokomotyw.

Dawne tereny W. Ks. Litewskiego, 
fctóre wchodzą w skład państwa polskie­
go także niewątpliwie są zaintereso­
wane w nawlazaniu możliwie rozleg­
łych stosunków gospodarczych z Litwą 
Kowieńską Goprawda niektóre gałęzie 
przemysłu mogą nawet na tem stracić, np. 
podniesienie cen surowca drzewnego mo 
-ie ujemnie odbić się na interesa-h naszych 
tartaków, aibo konkurencja garbarń litew­
skich może osłabić stanowisko odra mają­
cego się przemysłu garbarskiego V. efi- 
szczytny. Byłyby to oczywiście pewne stra­
ty na poszczególnych odcinkach żvcia go­
spodarczego ziem naszych, ale straty te 
niewątpliwie byłyby w ogromnym stopniu 
rekompensowane przez ogolne ożywienie 
życia gospodarczego, którędy nastąpiło na 
skutek otwarcia dróg do Kłajpedy i Liba- 
wy oraz na skutek odnowienia więzów e 
konomlcznych. które od wieków łączyły 
ziemie b. W. Ks. Litewskiego.

To też możemy powiedzieć, że stro 
na gospodarcza zagadnienia, jeżeli nasuwa 
pewne trudności — to są to trudności w 
szczegółach. Sam takt konieczności nawią 
zania stosunków handlowych i komunika 
cyjnych wzięty poa kątem w«4zenla intere­
sów ekonomicznych obu państw nie może 
nasuwać żadnych wątpliwości.

Strona polityczna,
Znacznie gorzej się przedstawia stro­

na polityczna zagadnienia. Ciąży tutaj prze­
kleństwa nieszczęśliwej taktyki litewakiej w 
kweatjl wileńskiej.

sklej ta kwestja nie istnieje. Pod względem 
prav.no politycznym została ona definityw­
nie załaiwiom przez niewątpliwy wyraz 
woli ludności w uchwałach Sejmu Litwy 
Środkowej w roku 1922 or.'z przez decy 
zję konferencji ambasadorów.

Punkt widzenia litewski jest inny. Li­
twa nie uznała ani Sejmu wileńskiego w 
1922 r., ani decyzji konferencji ambasado­
rów. Kwestja wileńska w życiu litcwskiem 
odgrywa zupełnie specyficzną rolę. Każdy 
naród, każde państwo, każda grupa spo­
łeczna dlatego aby zespolić się w jedną 
csłość, uby tworzyć i pracować, aby roz­
budzić entuzjazm czynu potrzebuje pew­
nych wspólnych celów, pewnych ideałów, 
emocjonujących wszystkich członków tej 
grupy. Takim celem, takim marzeniem je- 
Jnoczącem wszystkich Litwinów, takim 
hasłem obecnego okresu . drodzenia litew 
skiffgo jest Wilno. To też rząd litewski 
szalenie się obawia każdego kroru, każde­
go posunięcia, któreby mogło sprawić 
wrażenie p&wnegc osłabienia stanowiska 
litewskiego w k*resłji WJna Zmuszają gó 
do tego nietyle wzglądy natury międzyna­
rodowej, Ile właśnie pewne momenty sy­
tuacji wewnętrznej Litwy, momenty prze- 
dewszystkiem natury psychologicznej.

I tu tkwi paradoksalność polityki li­
tewskiej w sprawia Wilna. Litwa, która 
tęssni do Wilna, Litwa która kocha 
> ino, robi jednocześnie wrzystko, 
aby murem chińskim od tego Wilna się 
odgrodzić, aby wilnianie zapomnieli o Lit­
wie, aby ostatnie dźwięki mewy litewskiej, 
dźwięki tego języka, który rozbrzmiewał 
tutaj przy zsklićaniu kamieni węgielnych 
zamku wileńskiego, znikły z ulic nsstego 
miasta.

Paradoksalna polityka litewskich na-
-iantllRłAw >«». ■'^trnnąaiij
WPnem j* Litwą etnograficzną. Z tego sta­
nu rzeczy cieszy się polski nacjonalizm. 
Ale my krajowcy wileńscy, my, którzy ko­
chamy tradycje W. Ks. Litewskiego, trady­
cje państwotwórczego genjuszu władców 
dawne] Litwy, my, dla których Ideałem po­
litycznym przyszłości jest odbadowauie 
jedności ziem dawnego W- Ks. Litewskie­
go — my cieszyć się nie mamy czego.

Pizeciwnie, mvbyśmy chcieli, aby po 
między litewską Kowiefiazczyzną a polskiem 
Wilnem zawiązały się możliwie ścisłe wię­
zy gospodarcze, culturalne i ideowe, aby 
te więzy potężniały i rosły, aby możliwie 
więcej ludzi przyjeżdżało stamtąd tu, a 
stąd jechało tam, aby ttwal pewien ciągły 
proces wzajemnego przenikania się. Jest to 
bowiem jedyna droga, k.Óra może prowa­
dzić do stworzenla stałych podstaw pod 
odbudowanie wielkiej Litwy, oraz odbudo­
wanie jedności naszego kraju, której kon­
kretnych form w tej chwili przewidzieć nie 
jesteśmy w stanie.

Chcielibyśmy więc mieć nadzieję, że 
rokowania królewieckie do odnowienia 
stosunków pomiędzy Polską a Litwą etno- 
gi ificzną doprowadzą, oraz że nacjonalizm 
litewski zerwie nakoniec ze swoją upartą, 
a niepoczytalną taktyką kopania przepaści 
pomiędzy Litwą a Wilnem. Bor,
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któiejkolwiek z sąsiadek wywołują podejrze­
nia drugiej o nleszczerość Łotwy.

Drugie zagadnienie strerzcza się w 
pytaniu, co gespodiret a zyska na porozu­
mieniu polsko-litewsklem Łotwa, a wszczc 
górach, czy porozumienie odbije się do­
datnio na rozwoju portu libawsKiego i 
zmniejszeniu szans rozwojowych Rygi jako 
portu, ożywionego dziś przez tranzyt poi 
ski.

Otóż i na to ragadiJenie przedstawi­
ciel Republiki Łotewskiej w naszym kra­
in p. Douas daje konkretną odpowiedź:

O ile naturalny przvszły ruch tranzy­
towy z WUeńszczyzny dc Libawy nie będzie 
skrępowany, to Łotwa m.mo równoczesne­

go osłabienia ruchu traizytowego na linji 
kolejowaj WUnó—Zemgale—Ryga strat go­
spodarczych nie poniesie.

Z toku rozmowy z p konsulem Do- 
nasem wynika, iż zdaje sobie on sorawę, 
że gospodarczo na porozumieniu z  Polską 
zyska najwięcej Litwa, dzięki wymianie to­
warów, a szczególnie dzięki tranzytowi— i, 
że korzyści gisDodarc :e wszystkicL trzech 
państw, bez żadnych ujt mnych skutków dla 
tych czy innych ośrodków handlowych 1 
komunikacyjnych uzależnione są od tego, 
czy przyszłe stosunki Litwy z Wileńszcty- 
zną dadzą gwarancję niczeiu nlekrępowa- 
nego i rozwoju życia gospodarczego we 
wszystkich trzech państwach.

Trzecie posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 29.HI. (Pat). Dzisiaj

rolo. 15 rozpoczęło się pod przewodnie- 
twetn p. marszałka Daszyńskiego 3 cie ple­
narne posiedzenie Sejmu Rzeczypospolitej. 
Na porządku dziennym znajdują się 1) 
pierwsze czytanie projektu ustawy o pre- 
wizc^jum budżeiowem na okres od 1.1V 
4o 30.VI r. b. 2) pierwsze czytanie pro­
jektu ustawy o nadzwyczitnych inwesty­
cjach państwowych. 3) Pierwsze crylmie 
preliminarza budżetowego na okres od 1 
kwietnia 1928 do 31 marca 1929 r.

Ustawa o prowizorjum budżetowem 
od 1.IV do 30.VI r. b. upow#żnia ministra 
S.arbu do otwierania w tym czasie kredy­
tów na wydatki państwowe do wysokości 
jednej czwartej części kwot ustalonych w 
noszczególnych częściach prelint.na: za bud­
żetu na rok 1928/29. Oparcie prowizorjum 
budżetowego na preliminarzu budżetu na 
rok przyszły podyktowały poważne wzglę­
dy praktyczne, gdyż preliminarz ten prze­
widuje szereg wydatków nowych, r w szcze­
gólności poważne wydatni na inwestycje, 
które mają być rozpoczęte jaknajprędzej

Artykuł 2 gi wzmiankowanej ustawy prze­
mogą* byŁ w ̂ p r(5ce6W < ^% I^M «ńy’W  
nad granicę jednej czwartej kwot ogólnych, 
preliminarza. Uzasadnione to jest Okolicz­
nością, że prowizorjum budżetowe obejmu­
je miesiące wiosenne, a więc główny jezon 
budowlany, w ciągu którego ir.-izą bvć u- 
nkutecznione ^rydatk* na wsr-lkiego rodza­
ju budowy, jak również 1 na buaowę i r ó f , 
mostów, na meljoracje orai: inna wydat­
ki mające charakter wyaatków sezoao- 
wych.

Posiedzenie dzisiejsze Sejmu bua^.lło 
od początku ogólne zainteresowanie, zwła­
szcza wobec tego, że na ławach rz« dowych 
zasiedli wszyscy ministrowie z . wice-pre 
Zcsem Rady Ministrów prof. Baalem na 
czele, zaś na ławach podsekretarz? stanu 
wice-minister Skarbu G*odynski oraz wyż­
si urzędnicy ministerialni.

Po odczytaniu przez sekretarza Sej­
mu porządzu dzienrego, zabra* głos p. wi- 
ce-prezes Rady Mjnistrów prof. Kazimierz 
Bartel.

Przemówienie wice-premiera Bartla.
WARSZAWA, 29.111 (Pat). Wzwiąeka 

z pierwszem czytaniem projektu ustawy o 
irowlznrjum budżetowem na I kwartał ro-

Łotwaj, a rokowania polsKO-litewskie.

Nawiązując do treści dzisiejszego 
artykułu wstępnego, nie moiiia pominąć 
milczeniem faktu wielkiego : zainteres* ya' 
nia się prasy { oficjalnych czynników rzą 
du najbliżej sąsiadującej z nami i z Litwą 
Kowieńską Łotwy rokowaniami polsko-li- 
tewskiemi w Królewcu. Na ten tennt uda­
ło nam się rozmawiać w tych dniach z p. 
konsulem łotewskim w Wilnie Donasem, 
który ze swego stanowiska znakomicie 
docenia możliwości porozumienia polsko 
litewskiego.

Dla Łotwy istnieją dwa zasadaicze 
zagadnienia- ustalenie na zawsze Kuj 
siosunków przyiaznych Łotwy z obu są 
siedniemi skłóconemiz sobą państwami t. 
j. z Polską i Litwą, gdyż jak dotychczas 
wszelkie momenty jaskrawszej sympatji do

wzmocnienie poakładu pod naszą walutę* 
te dwa zesadnkze czynpikf podziałały na 
stosunki finansowo-kredytowe Państwa la

[U budżetowego 1928/29, zabrał na dzisiej- ry^ku między larod wym w ten sposób.
szem posiedzeniu oler nesr Seimu tło:
>. wiee-prezes Rady Ministrów prof. K. 
3artel wygłaszając ^astępające przemó- 
wienie:

Wysoki Seimie. /.godnie z a/t. 25 
Konstytucji rząd przedłożył izbom ustawo­
dawczym prowizorjum budżetowe na 1 
kwartał roku budżetowego 1928 ̂ 9 . Równo­
cześnie rząd poddaje pod oorady Sejmu 
preliminarz budżetowy na rok 1928—29 a 
lakże projekt ustawy o nadzwyczajnych in­
westycjach państwowych. Zarówno prowi- 
zorjur.i budżetowe jak i sprawa kredytów 
na nadzwyczajne inwestycje państwowa 
domagają się uchwaleni a przez obie izby. 
Projekt robót inwestycyjnych obraca się w 
granicach 88 160 U00 zł., których źródłem 
są rezerwy Skarbu. Szczegółowe omówie­
nie sytuacji finansowej i gospodarczej P. ń- 
stwt o Ile wiąże się ono z budżet im, bę­
dzie miało miejsce w deLatsch komisyj­
nych, a jedynie konieczność pośpiechu zmu­
sza mnie do wyrzeczenia się analizy przed­
łożenia. Niechaj mi jednak wolno będzie 
stwierdzić, że równowaga budżetu Państwa 
jest obecnie silnie ugruutowrną przynosząc 
ponadto realną nadwyżkę. W związl, z 
tem stwierdzam, że wprowadzenie defini­
tywnej rtformy walutowej oraz znaczne

że umożliwiają realizację programu inwe­
stycyjnego w Iziedzin.e produkcji, w gos- 
pouaret samorządowej i państwowej, 
znaczne rozszerzenie aonsumeji, na głodzo­
nym od wielu lat rynku wewnętrznym ber 
w;budzenia niebezDieczeństwa narażenia 
równowagi bilansu płatniczego. Ale i dla 
wewnętrznej sytuacji Państwa stabilizacja 
waluty l zrównoważony budżet po&.adają 
pierwszorzędne znaczenie i to nietylko * 
Jcicdcinie czysto materialnej, lect i moral­
ne). W ten sposób z kilka historycznycn za­
niedbań Tolski w dwóch dzledzinacn doko­
nane zostały ostatnio prace o podstawo- 
wena fundamentainem znaczeniu. To doda­
je całemu społeczeństwa = otuchy 1 wiary, 
iż 1 w innych zagadnieniach stopniowo zo­
staną przełamane zap c y  i . trudności ku 
pożytkowi Rzeczypospolitej i jej obywateli. 
Szczególną wagę przywiązuiemu do rychłe­
go ncnwrlenir kredytów nwestycyjnych w 
przedłożeniu rządowem/ Ten skromny po­
czątek uzupełnienia budżetu konsumcyjue- 
go sumami na cele Inwestycy jne winien 
otworzyć perspektywy dalszych wkładów 
zwiększających bogactwo i przez to docho- 
ay Państwa, Proszę Y /sokę Izbę o uch­
walenie lego przedłożenia, którego "zyhka 
realizacja leży w interesie kraju.

Wystąpienie pos. Marka (P P S ).
Po przemówieniu p. wice-prezesa Pa­

dy Ministrów prof. Bartla zabrał głos po­
seł Maiek (DFS) tóry na wstępie stwier­
dził. że prowi*.orium budżetowe Przedło­
żone przez rząd jest koniecznością pań­
stwową. * a ponieważ rz jd równocześnie 
przedkłada pełny preliminarz, przeto klub 
mówcy odkłada krytykę dotychczasowej po­
lityk: rrrśu  i jego zamierzeń na później, w 
tej chwili ograniczając się jedyni? do o- 
kreślenia stanowiska Llubu wobec niektó­
rych momentów politycznych związanych 
z prowizorjum. Mówca między innemi za­
rzuca rządowi, i t  niewykorzysiał dosta­
tecznie otrzymanych jeszcze w 1926 r. 
pełuomocnlctw 1 aie rozwiązał' wówczas 
1 Ima oraz nie rozpisał nowych wyborów. 

Mówca porusza di"lej sprawę niektórych 
dekretów, jak o zniesieniu tymczasowego 
wydzłara samorządowego o prawach wo­
jewodów, ministra oraz o ustroju sądów 
powszechnych, wreszcie o emisji pożyczki 
inwestycyjnej, która rzekomo wchodzi w 
życie bez sprooaty komisji kontroli długów 
pańs*w->rrych Opozycję przeciw rząaowi 
ROS# W&rfik ̂ ogpruj/?. .orzeęzlóś -j^.tzadJi. 
demokrację parlamentarną Przemó' ?ien?« 
swoje zakończył mówca nastęcującetn o- 
świaaczeniem: Co rząd zrobi później nie 
wiemy, ale my przystępujemy w tym no­
wym Sejmie do pracy w imię interesóvv 
całego P ińsiwa i szerokich mas ludności.

Sprostowanie min. Czechowicza.
■ Zkolei w sprawie sprostowania za­

brał głos min. Skarbu Czechowicz, który 
wyjaśnia nieścisłości, jakie znalazły się w 
przemówieniu nosłi Mirka cdnot ale pożycz­
ki inwestycyjnej. Dezreiem Pana Prezyden­
ta z dn. 6 lutego 1927 r została zaizą- 
dzona pożyczka inwestycyjna na kwotę 
50.000 000 zł. Pożyczka ta miała być prze­
znaczona wyłącznie na akcję budowlaną, 
na budowę domów dla bezdomnej . inteli­
gencji i robotników- Wobec tego > dziwł 
mnie bardzo stanowisko pizedstawiciela 
PPS w tej sprawie. Prawdą jest, że parla­
mentarna komisja kontroli* długów oań- 
stwowych, która nie odmawiała nam pod­
pisów dla innych pożyczek, dla tej włośnie 
pożvczki ich odmówiła. Wskutek tego rząd 
żadnego rozporządzenia wykonawczego do 
wspomnianego aeareiu nie wydawał i 
wstrzymał emisję tej pożyczki licząc n? to, 
że może nowa komisja, którą ’ Sejm ten 
wyłoni, będzie miała zrozumienie dis tych 
potrzeb.

{Dalszy ciąg z Dosiedzenia na str 2).
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W dniach, kiedy umysły wszyslkLh 
zaprzątnięte były oczekiwaniem ^ jaśn ien ia 
sytuacji parlamentarnej zaszedł wypadek 
pierwszorzę inego znaczenia, wypadek świad­
czący, ie myśl państwowotwórcza, rzucona 
przez wielkiego budowni_z*gu Polski War- 
szałka Pihudskitg*, znajduje •ora* to srer- 
szy oddźwięk w «połeczeństH ie, że w la- 
rodzie dozoaywuje sin w dalszy 01 ciąga 
głęboka przemiana, idące coraz to d .lej 
wszerz i wgłąb

Przed kilkoma tygodniami cdbył się 
w Warszawie zjazd dowborcayków, po 
którym dotychczasowi opiekuni — epdecy 
wiele, bardzo wiels sią spodziewali. Jakie 
tendencje przewsżały u siar kierowniczych 
zjazdu może najleDiej Swudszyć fakt, żs 
kiedy zakomunikowaao im, że na ejeździe 
weźmie uddał przedstawiciel Zw. LegjonUtć v 
postanowiono przeciwstawić się temu całą siłą

Tymczasem zaszła niezwykli niespo­
dzianka, która pokrzyżowała wielkie plany 
oddanych partyjnictwu sfer. Oto n ust wo 
dza fen Dowbór-Muśnicklego ordły sio 
wa: „Jeżeli wam każę połączyć się Legio­
nistami musicie to uczynić* Nie dawano 
wiary czyż być może? Co sią stało?

Prasa endecka przemilczała ten nie­
miły dla niej faKt, me wspominając nawet 
słowem o zjeździe. Minęło jednak zaledwie 
kilka tygodni, a r a  łamach „Gazety Po­
rannej* dawniej „2 Grosze* ukazkł s » 
wywiad gen. Dowbói Mjśnickiego tej treści.

— Przfedewszystkiem oświadczyć mu- 
szą— mówi generał mocnym głosem, Jakby 
uroczyście—i to oświadczanie proszę opu­
blikować, iż żałuję mocno, iż w wypad­
kach majowych beatem udział po tej stro­
nie, którą uważałem za władzą prawowHą.. 
Chwila milczenia.

— Uważam — ciągnął dal*; generał 
w wyjaśnieniu i rozwinięcia swej my.;li — 
te  ci. którzy biorą sią Jo wojska, edną 
przynajmniej mieć powinni cechą: odwagę. 
Ani odwagi, ani decyzji w postępowaniu 
ówczesnem rządu Witosa nie widziałem.

— Cóż iq było za marne widowisko, 
zachowanie sią tych dwóch ministrów, któ­
rzy przylecieli do Poznania aeroplanem: 
Piechockiego i Osieckiego. Reprezentowali 
oni na franci* Poznania rząd, ala jakże 
reprezcatowali: gdy jeden mówił „tak", 
drugi napewno twierdził „nie'1. Literalnie 
ani w jedne! sprawie ci panowie nie byli 
jednomyślni.

Na debrą sprawą jeden minister no- 
winien był aresztować drugiego, niewiado­
m e tylko, kto kogo? M ałem wrażenie, że 
ci panowie umyślnie byli wystani do Po­
znania, by tam sparaliżować wszelką wolę 
i d&cyz'

Cóż to za rząd? Marszałek Piłsudsk*
wiedział czego chce i dlatego zwyciężył(

Rozmowa zahacza o ówczesae działa­
nia wojenne

— Jednego mts mogę zrozumieć — 
mówi generał — dokoła rządu O wczrwg > 
!ylu było sławnych sztabowców, fak mogli 
dopuścić, że kwatera główna (Belweder) 
była właściwi* pomiędzy walczącemi ar- 
mjami?

Czytałem co pisali o tych dr?s>*niach 
wojennych gen. MalczewsKi, gen. Hal.er — 
słabe to, barazo słabe...

Przechodzimy do tematów bliższych.
— Najwyższy już czas skończyć z 

tym podziałem b. wojskowych i wojsko­
wych czynnych na apiłsudczvkóa , ndow- 
borczyków\  ,hallerczyKówu. Tradycje 
wspólnej służby w danej formacji mogą I 
powi.nne być pielęgnowane. Niech sia zjeż­
dżają raz do roku we właściwym dniu u- 
roczystym.

Ale w życiu, w służbie powinni być 
ttm  tylko, ozem jesteśmy wszyscy: żołnie 
riami Rzeczypospolitej. Nie sprzeciwiali 
sią połączeniu dowborczyków z legjoaista- 
mi i hallerczykami w Wilnie, i jestem zdi 
ma, ie  na terenie całego Państwa

nastąpić to  powinno.
Dlacuego to ludzie, którzy służyli w 

moim korpusie mają uchodzić
za jakichś opozycjonistów 

czy antypaństwowców? Nie chcą, by przy­
lepiano do mnie i do nich etykietki psr- 
tyjne.

— To samo z przysposobieniem woj- 
skowem. Co za podziały? Dla jednych lep­
szy „Strzelec", a dla drugich „-Sokół*. Nie 
ma tc sensu1

Państwo, wojsko powinno wziąć to 
twardo w ręce, bo przysposobienie stol­
ikowe jest potrzebne i pożyteczne. Ale— 
żadnych różnic, żadnego faworyzowania 
Wszyscy żołnierzami — i tyle!*

Tu już generał Dowbór Muśnicki od 
słania zupełnie wyraźnie przyłbicą. Zrywa 
Z ro.-szHełem partyjmetwem i „żałuj* mo- 
cno, iż w wypadkach majowycn brał i. dział 
po tej stronie, którą uważał za władzą 
prawowitą..*, ,że opęiany przez sztab en­
decki o g?nizował pułki i dywizje poznań­
skie przeciwko Marszałkowi, który przecież 
—jedyny—„wie, czego chce".

I dlatego — powiada gen. Dowbór1 
Muśnłcki — najwyższy czas zerwać, skoń­
czyć ze sztucznym wytworzonym przez 
partyinictwo podzłiłem na „piłsudrzykóv‘ 
i .dowborczyków*. Jeden jest tylko żoł­
nierz Rzeczypospolitej, jedno przysposobie­
nie wojskowe, jedno w nas serce żołnier­
skie b* je.

Niech więc przeczyta to sobie „Dziea- 
n ii Wileński* i jego czytelrlcy i niech 
wobec tego długo ważą, zanim wypowie­
dzą takie słowo, jakie wyszłu wczoraj z 
oiuga wych ust pismaka .narodowego* — 
Targowica.

Wstępne trudności w Królewcu.
KRÓLEWIEC, 28111 (Ate). W oczekiwaniu na przybycie delega­

cji polskiej I litewskiej powszechna zainteresowanie koncentruje się 
na zapytaniu, w jaki sposób będzie rozstrzygnięta Kwesija porządku 
dziennego obrad Chodzi o to, czy obaj przewodniczący ministrowie 
ustalą program obrad podczas rozm ów nieoficjalnych bezpośrednio 
przed otwarciem konferencji, czy też ograniczą si.ę ii wym iany w i­
zyt oficjalnych, nie wpływających na sam e obrady. Kcnsuf ntewsi ’ 
w Xr<51jwcu Budrys, zapytywany irzez  dziennikarzy ośw iadczył, iż 
w tym względzie nie posiada żadnych fnformacyj. Moźr.d przypusz­
czać, że Wiluemarus zamierza stosow ać taktykę, polegającą n* tom. 
żo delegacja litewska ze swej strony programu nie zaproponuje, *o 
dząc się pozornie na ewentualne propozycje delegacji polskiej, aby 
przy każdej Kwestji technicznej, Jak np. komunikacji, kolei, poczty, 
wysuw ać sprawę zasadnlczegJ charakteru t. j. kw estję wlienslcą.

Prasa królewtecke o rokowaniach polsko*'
litewskich.

KRÓLEWIEC, 29 111. (Pat). Najwięk­
szy organ narodowy Królewca „Kcntgsber- 
ger Allgemeine Zeitung" ogłasza dz ś o t  
azerny artykuł wstępny na temat malący.:h 
sią rozpocząć tokowań polsko - litewskich.

Dziennik wita przybywających gości 
zapewniając, że stolica Prus Wschodnich 
daleka jest od jakiegokolwiek stanowi­
ska agresywnego wobec którejkolwiek z 
przybywających stron i podkreśla że z 
nsjwiąkszem zainteresowaniem śledzić bp 
dzie usiłowania zmierzające do usunięcia 
pożałowania godnego naprężenia pc miedzy 
Polską a Litwą. Dziennik wydala katego­
ryczne życzenie pokoju na Wschodzie, któ­
ry jest warunkiem gospodarczego rozwoju 
tych stron. Przechodząc dc omówienia tła 
sporu polsko-litewskiego dziennik podkreś­
la, że o ile Litwa istotnie przedstawi Pcl- 
sze życzenie odszkodowania co do Wilia, 
to wysunie włsśnie tą sorawę, ' ;tór?, Pol 
ska stanowczo pragnęłaby uchylić. Dzien­
nik zaznacza, ie  Rosja w traktacie poko-

, * r *
KRÓLEWIEC, 23.111 (Ate). „K51n. Al. 

Ztg“ zamieszcza dziś artykuł obszerny i 
rzeczowo informujący c nader odząoej kon 
ferencji polsko litewskiej. Mówiąc o do­
tychczasowym orzeuiegu stosunków polsko- 
litewskich, pismo podkreśla, ii prasa li­
tewski wobec nadchodzących rokowań u- 
derza w ton pesymistyczny, podczac. gdy 
prasa polska zachowuje spol-6; nełen re­
zerwy. Sądząc z oświadczeń Waldemarasa 
i wyrtąpującej półoficjalnie prtsy litewskiej, 
Litwa zechce wysunąć n t porządek dzien­
ny obiad sprawą wileńską i sorawą od­
szkodowania za akcią gen. Żeligow«*iego 
Są to rzeczy przesądzone na korzyść Pol­
ski w myśl uchwały rady ambasadorów. 
To też Polska chce mówić z Litwą tylko o 
otwarciu granic, komunikacji telefonicznej, 
telegraficznej, ruchu pocztowym i spławu

{Dalszy ciąg z posiedzenia Sejmuj.
Dalsze przemówienia frakcyj.

* widś pObłfś uymitr
Lewicki (KI. U kr), który zaznaczył, że 
klub jego głosować będzie przeciw ustaw:e. 
Koleiny mówca poseł Rybaiski (KI. Nar.) 
uważa dyssusję w pierwszem czytaniu za 
niewskazaną, gdyż nad poruszajiemł zag*d- 
niemami będzie czas zastanowić się przy 
określaniu stosunku do rządu. Zkolei po­
seł Gilinbaum (Koło Żyd.) oświadcza, że 
klub jegc głosować bądz*e za odesłaniem 
prowizorjum uo komisji, podkreś'a jednak, 
że . toaunel; ,;Iubu do rządu pozostaje nie- 
zmieniony. W Sejmie — oświadcza mów­
ca — bronić będziemy prawa kontroli izby 
nad rządem, demokracji parlament irnej i 
odpowiedzialności rządu przed Sejmem. 
Stosunek do rządu będzie rzeczowy., Mów­
ca podkreŚ'a da ej, że tylko jego klub re­
prezentuje mniejszość żydowską. Przy tej 
okazji rzuca złośliwe uwagi pod adresem 
posłów żydowskich zasiadających w Bez­

partyjnym Bloku.
w u |iu w icu z  p u j ia tk ifszoraund .

Dla sprostowania zabrał głos poseł 
Kirszbraun, który oświaacza: Nie n ilezę do 
ludzi, dla których polemika z posłem G Un» 
baumem jest miłą Uważam go za dema­
goga, z którego argumentami żaden zdro­
wo myślący i religijny Żyd nie liczy sią. 
Zwrccaiąc się następnie bezpośrednio do 
posła Grunb-iuma nos. Kirszbraun nazwał 
go awanturnikiem politycznym i zaprote­
stował przeciwko twierdzeniu posła Griia- 
bauma, jakoby on tylko miał prawo prze­
mawiać w imieniu całego żydowstwa.

Odesłanie ustawy do komisji.
Na wniosek posła Cbacińskiego (Ch. 

D.y dyskusją przerwano, poczem ustawę o 
nadzwyczajnych inwestycjach państwowych 
oraz prowizorjum budżetowe w pierwszem 
czytaniu odesłano bez dyskusji do komisji 
budżetowej.

jowym rysKim zrezygnowała z wszystkich 
pretensyj co ao ziem położonych na za­
chód od ustalonej w Rydze granicy. Po­
nieważ iednak traktat ryski wskezuje na 
konieczność rozstrzygiiiącia spornej spraw-/ 
terytorialnej w drodze porozumienia pol­
sko litewskiego, które dotychczas nie na­
stąpiło, związek sowiecki uważa sią za 
uprawniony do n>euszanowania suweren 
nośri Polski nad Wileńszczyzną. Omawi- 
jąc dalej ewentualny program konie; encji, 
dziennik wytaża przekonanie, że rokowa­
nia nrowadzone być mogą na podstawie 
uszanowania suwerenności litewskiej przez 
Polską i podkreśla, że można spokojnie 
twierdzić, iż żaden rząd polski ś wiadomy 
s^ych obowiązków w'obsc pokoju powsze­
chnego nie zechce naruszyć niepodlegl -iści 
Litwy. Dziennik kończy uwagą, że z Kow­
na dochodzą có do rokowań głosy pesy 
mistyczne, podczas gdy Warszawa zacho- 
v/uie całkowitą rezerwą.

d o  Niemnie. Polska—pisze dziennir—liczy 
w dfnym wypadku na wpływ Anglji i F ra n ­
cji, starając sią nakłonić Litwą do Doled- 
nawczości. Należy takie wdąć pfld uwpgę 
sytuacją wewnętrzną Litwy, gdzie partię, 
zwyciężające Waidemaiasa, dla zasady każ­
de jego wystąoknie będa usiłowały przed* 
stawić, iako ustępstwo wobec P.;lskh Jeżeli 
uda sią obu delegacjom uzgodn ć zasadni­
cze podstawy rokowań, to po śoriętsch 
Wielkiej Nocy rozpoczną sią obrady w ko­
misji.

-Zdaniem pisma,porozumienie między 
Litwą i Polską jest możliwe tylko ptzy 
całkcwitem zachowaniu suwerenności Lit­
wy. Dziennik oodkreśla jednak, że rząd 
polski, świadom swych obovdązków wobec 
pokoju świata, r.le bądzie zmierzał do na­
ruszenia niepodległości Litwy.

Marszałek Daszyński za współpracą z rządem
ęTalełoaem Mf w/asaego korespondenta s  Wesszc+yl.

Przedstawicieli, klubu sprawozdaw­
ców parlament. viYch w oscfc» ch ; prezesIb 2 "w .wU*pi Ui.C.194 'A-Iw* li łKt*5*
go z ło ż y ł, wczoraj p. marszałkowi Selmi 
Daszyńskiemu życzenia z powodu wybo­
rów. Pan marszaUk Daszyński w odpo­
wiedzi zwrócił uwagą na trudności, wśród 
jakich przychodzi mu pelaić utzędowanle. 
Od wypadków majowych.—mówił marsz. 
Daszyński — wystąpiła w Polsce Da jaw 
wola skoncentrowana w osobie Marszełka

Piłsudikiego, z drugiej strony Istnitje wo­
la, jaką reprezentuje 3eira, i wola ta bą-
(Itie bZuhri. LVI bjt̂ ią UitiClKl n, - Moj^ni
niem, zakońctył rriksrsz. Daszyński, jest o 
siąg ii^cte porozumienia pomiędzy tymi 
czynnikami konieczne. Do tego celu bedę 
daiył wytrwale. W końcu p. marszałek za­
pewnił swą pomoc w udziUenlb prasie 
wsselnich technicznych ł ułatwień w pracy 
na terenie sejmowym. ?

Konferencja Marszałka Pitsudsktago z Marsz.
Daszyńskim.

Wczoraj w południe Ma.rszałek Pił- J ków trwała przeszła a dtine 
sudski przyjął nowoobranego marszałka J bieżących sprnw Sejmu. 
Sejmu Daszyńskiego, Rozmowa m m zal-

i dotyczyła

Z Sejmu.
Posiedzenie sejmowe] komisji bu­

dżetowej.
W a r s z a w a ,  29.111. (Pat), ó  godz

6 tej po poł. zebrała sią sejmowa komisja 
budżetowa. Posiedzenie otworzył mai sza­
lek Sejmu Duszyński. Marszałek stwierdza­
jąc, że według przyjętego systemu przewo- 
Jnktwo szeregu komisyj, do których należy 
również i komisja Dudżetowa, przypadnie 
w udziale najliczniejszemu klubowi t. j. B. 
B. W. R. zwrócił sią do członków Bloku 
obecnych na posiedzeniu kom isji. z zapy­
taniem, czy Blok zechce desygnow4Ć prze­
wodniczącego. Imieniem Bloku poseł Po­
lakiewicz oświadczył, ie  na przewodniczą­
cego komisji budżetowej Blok wysunął po­
sła Byrką.

Poseł byrkł. oblawszy przewodnictwo 
zaproponował odroczenie sprawy wyboru 
zastępcy przewodniczącego oraz wysunął 
nc stanowisko referenta prowizorjum bud­
żetowego na I kwartał roku t928/29 oref. 
Krzyżanowskiego z BBWR

Następnie zabrał głcs p. minister 
Skarbu Czechcw.cz, który w dłuższem prze­
mówieniu uzasadniał finansowe przedłoże­
nia rządu. 1

Minister stwierdził, że rok budżetowy 
1927/28 za okres 11 tu miesięcy wykazuje 
250.P00 000 zł. nadwyżki dochodów i nad 
wydatkami. Budżet na rok przyszły preli­
minowany został ostiożnie. Równowaga 
budżetowa stanowić winna kość pacierzo­
wą systemu finansowego. Dalej minister 
szczegółowo zanalizował rezultaty polityki 
gospodarczej rządu—w l.itach 1926 i 1927, 
które dały w wyniku rezerwy kasowe i mo­
żność przeznaczenia 88 000.000 zł. nc in­
westycje państwowe. M stwc Skarbu opra­
cowuje projekty podatków gruntowego, bu- 
dynnowego, majątkowego.

Nawiązując do kwestji 7 bilansu han­
dlowego minister podkreślił rozDorządznnie 
Prezydenta z dn. 13 lutego o podwyżce 
taryfy celnej oraz znaczne ' wzmocnienie 
polskiego ck3portu drogą wzmożenia pro­
dukcji. R oi 1927 wykazuje wzrost wytwór­
czości niemal we wszystkich gałęziach prze­
mysłu. Następnie minister podniósł zna­
czenie pożyczki siaDilizecyjnei W listopa­
dzie 1927 r v  sunre 72 000.000 dolrrójr, 
która przyczyniła sią do przvpływu kao;- 
tałów Łagranicznych Polsce potrzebnych. 
Minister w krótkim zarysie przedstawił ko­
misji pian uplasowania zagranicą pakietów 
listów zagranicznych, obfigacyj meljoracy!- 
nvch oraz komunalnych B?nku Gospodar­
stwa Krajowego, co przyczyni sią io roz­
woju kredytu długoterminowego. Minister 
dat wyraz głębokiemu nnekonaniu, że 
współprac! D<=yey a w roli doradcy, tnią- 
<tey innemi dzięki jego osobistym zaletom 
pnyczyni sią w dużej mierze do dalszego 
Domyślnego rozwoju Kredytu polskiego. 
Ministei • oświadczył sią za koniecznością 
prowadzenia nadal oszczędnej i zapobieg­
liwej gospodarki finansowej.

Po zanalizowaniu rozwoju Banku Po - 
skiego, którego kapitały własny oraz .za  

i zapasowy wynoszą ‘ obecnie, 
244.000.000 zł. puktyde obiegu biletów 
ba iKowych a dzień 29 lutego 70 nroc., 
portfel wekslowy związszony z 321,400 ty- 
się-y na dzień 31 grudnia i926 r. do 
- >3.00C 00C na dzień 31 g-udnia 1927 r. 
Wreszcie stwierdzając znaczne możliwości 
dalszego rozwoju Banku, minister zakoh- 
czył, że odbudowa gospodarcza Polski wy­
maga szeregu lat planowe! pracy oraz 
harmonijnego zespolenia interesów , caiego 
narodu i wszystkich klas i warstw sj.o- 
łecznych.

Marszałek Piłsudski rewizytuje marszałka
Senatu.

Po południu Marszałek Piłsudski zre- 
wizytował nowoobranego marszałka Sana- 
tu prof. Szym2ńskiegc. Wobec tego jednak,

że prof. 3zym*ń«ki przebywa obecnie w 
Wilnie, Marszałek zostawił swą kartą wi­
zytową.

ROWERY
i części do nich
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Nowy Rok 1919 r. był, jik  wiadomo, 

ostatecznym kresem dla Niemców, wyzna­
czonym im przez koalicją do opuszczenia 
granic naszego kraju. Atoli z tern opusz­
czaniem szło im bardzo nieskoro. E& jak­
że to? Oniż to przecie na mocy traktatu 
brzeskiego otrzymali ten kraj od Moskali 
na wieczystą własność, a dziś mają dobro­
wolnie go opuszczać. Burzyła sią w nich 
srodze dusza teutońska i cierpiała nad 
miarą nad utratą tej „Das neue Land”, 
którą jaż od niejakiego czasu za swoją 
uważali.

Z drugiej zaś strony my, autochtoni, 
nie mdiąc żadnych stosunków ze światem 
t z dzielnicami nam najbliższymi i najbar­
dziej swojemi, wprosi nie wiedzieliśmy, 
jak się zachować wobec Numców. Nie wie 
Jzieiiśmy o tein, że młodzież w Królestwie 
obcesowo przypadała do Niemców i roz­
brajała uh.

A Niemcy zawiadomili bolszewików o 
czasie swego wyjścia z Wiirja, roy mogli 
wnet objąć je w posiadanie po ich ustą­
pieniu. 1 byłoby wszystke. noszłu ładnie i 
składnie, gdvby nie gs.ść straceńców wy­
wiadowców D olsk ich , którzy, narażając swe 
głowy, snuli sią po krs u i prowadzili ener­
giczną agitacją celem rozbudzenia ducha 
samoobrony

3 3 wszystkich nędzach bytowania 
przy Niemcarh, ludność była apatyczna i 
brzradna.. Podpisany przeżywał gcrzide 
chwile przymusowej beaczynności. A i przy­

chodzi doń wieczorem ekszolega z „ Kur je­
ra Litewskiego" Szymoo Czarnocki i zabie­
ra mnie niezwłocznie , na zgromadzenie, 
gdzie na mnie jednego już tyiko czekają.

Idą. Trafiam na ul. Mickiewicza w lo­
kalu parterowym oficyny poprzecznej w ho­
telu „3ristoI" na zgromadzenie, złożone z 
osób przez pól znajomych.

Wyjaśnia się, że chodzi o wydaw­
nictwo najbardziej aktualnej gazetki polskiej 
i wskazanie najbliższego terminu jej ukaza- 
ąia sią. Byli obecni: F. Zawadzki, Jerzy 
Jankowski, my dwaj świeżo przybyli i jesz­
cze kilka osób.

ile kz ba pieniędzy i kiedy gazetka 
wyjdzie? Nj  pierwsze pytanie, po krótkim 
obrachunku, wskazano 30 tys. rubli, jako 
sumą potrzebną na miesiąc wydawnicza. 
Na drugie podpisany zdecydował wespół ?. 
Jankowskim, że gazetka p. n, „Ojczyzna" 
wyjdzie przed upływem 36 godzin.

Na o wstał Stefan M.ckiewicz i 
oświidczyf, ze daje 30 tys. rubli poczem 
zgromadzenie wymieniając gotące zyczenią 
rozesrło sią.

Z Jerzym Jankowskim porozumieliś­
my sią, Ze oy będzie redaktorem, Szymon 
Czarnocki sekretarzem, ja zaś wc^mę na 
siebie l zw. „drugie* artykuliki i całą pra­
cą dopilnowania postępu roboty w drukar­
ni, mocno zaezeiowanej przez Niemców.

i „Ojczyzna* wyszła w terminie o- 
znaczonym. Nie było mowy o przyjmo­
waniu prenumeraty, brakło również odpo­
wiednich sprzedawców na ulicy Cóż rob.ć? 
Ktoś wpada na bardzo dowcipny pomysł 
urządzenia kolportażu przy pomocy ochot­
ników z młodzieży płci obojej (10— 15

Lt.). Szampański pomysł! Z drukarni przy­
wożono cały nakład dc t red-kcji, tu zaś 
czekała cała arm ji młodziutkich merku- 
rych. W ciągu 2—3 godz/a jedni wycho 
dzili z paczką gazet, inni wracali z pie­
niędzmi pc nowe zaoasy towaru. Moc 
opowiadań, mnóstwo pięknych wybuchów 
tych dusz młodocianvch, rozrzewniający 
widok bezinteresowność, tej młodzieży. Za­
ledwie dziesią tego  Iud dziesiąty można by­
ło namówić a ściślej—uprosić, iżebtf wzię­
li należny sobie procent od sprzedaży na 
kupno kelofzy lub rękawiczek.

— Chcą pracować dla Oiczyznyl — 
padał głos młody i jak srebro dźwięczny, 
a tak rzewnie przenikający do duszy Z 
treścią gazetki było niezgorzej. Do każde­
go numeru pisywali j<łrkows«i i podpi­
sany. Obok tego nadsyłane nam już goto­
we krótkie odezwy do £połevzefntwa. Zra­
zu powoływano całą ludność męską pod 
bron, zapewniając, ie  do sta t,  broń i amu­
nicją, ale za dni pare umieszczane już 
gwałtowne odezwy, tzehy każdy przynosił 
z sobą wszelką broń, bądź palną, bądź 
sieczną.

A skąd ją było brać. skoro Niemcy 
wytropili wszyatko przez trzy Jata z okła­
dem. Na prowincji to było z tern łatwiej, 
lecz brekło sposobów porozumienia się. 
Nie brakło wszakże Joorej woli i zapału. 
Taki, naorzykhd, Kalikst Zie'onko, obłoż­
ną niemocą złożony, przesłał do redukcji 
„Ojczyzny*—iysiąc ob-ostów, jako odszke* 
dowanie niejako za sw nieobecność

Lecz wypadki biegły po sobie ' z za­
wrotną szybkością. Pamiętam wysyłałem 
właśnie rąkopisy do ó-go Nr. „Ojczyzny",

gdy cnłopiec woadł do redakcji z wieścią, 
że od Antokolu słychać strzały.

Wyszedłem, na ulicą. Ogień , zwarty 
kulomiotów dcMegał aż nazbyt wyraźuie. 
Zbliżał się wróg. Zresztą gorączkowy ruch 
na u>. Mickiewicza świadczył również o 
tem. Pikowano do sań najętych mnóstwo 
walizek i tobołków, zabierano broń i pro­
wadzono konie za uzdy. iKu Wielkiej Po­
hulance 'iunęły istne zastępy ustępujących 
ułanów; jeszcze nie miała czasu odżyć 
chwała tradycyjnej dzielności ‘cawalerii na­
rodowej. Umykali tymczasem i zasiewali 
teren swego wyjścia bronią 1 mantelza- 
kami

bnic najtępnigo istne hordy dzikich 
barbarzyńców w kaftanach watowanych roz­
łożyły sie w saniach w sąsiedztwie nL Mic­
kiewicza, a oadziaLy bolszewickie zajęły się 
wyłapywaniem ekswojaków.

Ci, którzy zostali w mieści* z inteli­
gencji, zwoi na zaczęli achy lać zasłony za 
mierzeń bolszewickich. Poaoisany bąaź 
skutkiem wieku, bąoź cierpień .nabiegają­
cych, !tchvlał się od wszelkiego zetknięcia 
z ludźr.ii. Wprost pożerała mię nuda i ber 
czyrtiość.

I stało się, że ktoś ze znajomych na­
mówił mię do wstąpienia na służbę w ko 
misarjade rolnym, założonym przez bol­
szewików I Już jakoby bardzo licznie ob­
sadzonym pr»ez inteligencję Do'ską. .

Poszedłem, mając w garści wetkniętą 
sobie kartę polecającą, i trafiłem do kie­
rownika komisariatu, ulejaktego Heltmana. 
Po Krótkim wywiadzie na temat perso­
naliów, rzekł mi bes wstępni „Przyjmuje 
Paw",

Potem ’ wyjaśnił, że już ws.rystkl 
większe posterunki są zajęte, że on jed .? 
pr lgnie dać mi coś samodzielnego, cob 
mi dało możność porozumiewać U tylko 
nim osobiście.

-  Już Wierni będzie pan nam urzi 
dzał tuioteicę rolną i potem nią kierowa 

Żadnych wyjaśnień * mei strony 
wątpliwości nie chciał słuchać, a'e za t 
zapewn ł, że wynagrodzenie otrzymam o. 
puwieanie i że bęię mógł sonie przyb.« 
do pomocy: pomocnikc dwie kancelisto! 
ewentualnie tłumreza (do litewskiego jęzj 
ka)! Prosił mię, bym opracował za.ys ow 
brbljoteki co dc pnedmiotów i nauk. -pc 
cze>n znajdziemy odpowiedni lokat i b*1» 
można rozpocząć prace,

Dzli p rzydaję orwarcie, że ów Heli 
man lat 35, miłej ficwierzcnowności, zajmr 
fłcy, gueccnr i bardzo inteligentny, zrob 
n mnie bardzo korzystne wrażenie i U 
kiem ono pozostałe aż ao końca t. j. d 
połoąry kwietnia. Zaprowadził mię zara 
do swej Lancelarji osobistej, gdzie siedzi .ł 
dwie nteligentne i eleganckie panie i zi 
oewnlł, że w tej . anceiarii mogę przeoy 
wać do f/asu  znalezienia stałego locum 
korzystać z wszelkiej s pomocy owyci 
dwóch pań

Na drugi dzień już miałem kanceiis< 
ke w osobie panny Zofji, a w trzj do 
później lokal n& btoljoiekę w gmachu ko 
mis*rjitu, pr opuszczonych przez 7osja 
lokalach Banku Szlacheckiego i Włościafi 
skiego. . Otrzymałem mansardę złożoną i 
trzeełj . pokof- Jtysji i ogrzewaną kalory 
farami, *. r.

d, c. a.



Zycie gospodarcze.
Reorganizacja łowiectwa na terenie woje*

w^dztwa wileńskiego.
Ustawodawcze poczynania rządu w 

dziedzinie tak zaniedbanej dotąd gałęzi go­
spodarki krajowej, jaką stanowi łowiectwo, 
napotkały na dcdatni oddźwięk ca terenie 
województwa naszego.

Wyd=ne nowe prawe łowieckie zna­
lazło swe bezpośrednie uzupełnienie w do- 
stad żywej inicjatywy społecznej, zmierza­
jącej w kierunku racjonalizacji naszego ło- 
witciwi.

W drugiej połowie stycznir r. b. po­
wstało w Wi'nie .Towarzystwo Łowieckie 
Województw. Wileńskiego".

Wspomniane .Towarzystwo" różni się 
b. dodatnio pod rzględem swych zauań i 

Icelów od innych iowarzystw i kółek ło­
wieckich, istniejących na terenie woje­
wództwa.

Zadania bowiem .Tow arzystw& Ło­
wieckiego Województwa Wileńskiego" są 
znacznie szorsze i wyższe z punktu widzę 
nia Ich znaczenia społecznego dla naszego 
kraja, aniżeli celc innych stowarzyszeń ło­
wieckich, których działalność sprowadza się 
zwykli do mniej iub więcej intensywnego 
uprawiania polowania na wydzierżawionych 
terenach

Zgodnie ze statutem omawianego .T o ­
warzystwa" podstawowem i wyłącznem zjr  
* miem organizacji jest ązeraenie kultury 
łowieckiej wśród miejscowego społeczeń­
stw* O doniosłości 1 wielkiem znaczeniu 
gospodarczym takiej pracy w odniesieniu 
d« naszych terenów z ich powszechnem, 
masowem i poproitu barbyrzyńsfciem tę­
pieniem zwierzyny, wiele się rozwodzić nie­
me potrzeby.

Cardzo poważną rolę w przyszłej pra­
cy .Towarzystwa" musi odegrać zgoone 
współdziałanie tej instytucji z organami 
władzy administracyjnej. Dlatego też doce­
niając lę sprawę .Towarzystwo Łowieckie 
Województwa Wileńskiego" przewiduje w

statucie, jako środki działania, delegowa­
ni* swyrb przedstawicieli do władz admi­
nistracyjnych w celu informowania ich o 
biegu spraw łowieckich, utrzymywania kon­
taktu z temi władzami i współdziałania z 
niem w zwalczaniu kłusownictwa, nielegal­
nego hardlu zwierzyną i innych przestępstw 
łowieckich.

Mówiąc na tern miejjcu o powstaniu 
rowej pożytecznej placówki o charakterze 
Kulturalnym i gospodarczym musimy jed­
nocześnie odnotować, iż zapoczątkowana 
akcja „Towarzystwa Łowieck'ego Woje­
wództwa Wileńskiego" znalazła już odpo­
wiednie zrozumienie i poparcie ze strony 
organów władzy administracyjnej.

Tak, w numerze 3-m ^Dziennika U- 
rzędowego Województwa Wileńskiego* zo­
stał ogłoszony okólnik p. wojewody, skie­
rowany dc komisarza rządu na m Wilno 
i starostów województwa w sprawie popie­
rania „Towarzystwa Łowieckiego Woje­
wództwa Wileńskiego".

W o ólniku tym między Innem! po­
leca się władzom administracyjnym powia­
towym „udzielać pomocy członkom, a zwłs- 
szczr deiebaicm ,T . Ł W. W.", wysłuchi­
wać ich dezyderatów i opinjl w sprawadi 
łowieckich, polecić organom Policji Pań­
stwowej udzielania im pomocy i współdzia 
łania w zwalczaniu przestępstw łowieckich 
ora. zainteresować działalnością „T. Ł W. 
W." czynniki samorTądowe".

Na podstawie tej garści przytoczonych 
danych można rię spodziewać, iżzspocząt- 
kowrnu! inicjatywa „Towarzystwa Łowiec­
kiego Województwa Wileńskiego" z jego 
zarządem pa czele w skłjdzie pp Ś rlęto- 
raeckiegt M. Hoppena, J. Ła3towskiego, 
M. Pawlikowskiego, W. Korsaka i R. Ku­
cińskiego, przy wydatnej pomocy ze strony 
władz administracyjnych potrafi się przy­
czynić do racjonalizacji łowiectwa na tere­
nie naszego województwa.

Proces Białoruskiej lo sc ia iisk o -R iitiiiczE j Hromady.
21-szy dzień obrad.

L  momentem kiedy Sąd przystąpił do 
badania świadków powołanych przez Urząd 
Prokuratorski przeciwko droi nie jsiym os­
karżonym, posiedzenia Sądu fltają się bez­
barwne, monotonne Wczoraj zezna<ą niżsi 
funkcjonariusze policji oraz włościanie,
których większość nie pamięta, co mówili 
u sędziego śledczego. Powoduje to odczy­
ty* anie zeznań i częstokroć dla wyjaśnienia 
jakiegoś drobnego faktu obronę zmuszona 
i' st powta~zać pytania, lub zadawać ich 
wlęre;

SwLJer H Hndrzejkowicz zna odda- 
WŁ3 osk. Potockiego. Pomimo tego, że 
od szeregu lat jest on ber zajęcia, prowa­
dzi życie, które wskazuje na dobrobyt. Oj­
ciec j-gc. biedny wyrocnik, chciał kusić u 
świadka ziemię.

. Świadek Czyżun, zeznanit którego zo­
stało odczytane, twierdzi że Potocki jest 
typowvm nomunistą. To samo mówi o 
osk. Szkodzie*.!, zwanym pospolicie.Bazyl- 
komun<st". Zarzucił on pracę ne roli, na­
tomiast b. często jeździł do Wilna.

Osk. Szkodzicz. W Wilnie byłem zale­
dwie irzy *azy 1 to dlatego, gdyż miałem 
brata w gimnazjum.

ś  v. "ureńczyk stwierdza też, że Po­
tocki był bezrobotnym, stale otrzymywał 
on gazety, a świadkowi mówił o koniecz­
ności oderwania ziem białoruskich, ceiem 
przyłączenia ich do Białejrusi sow.

Mec. Duracz. Jakiej pun jest narodo­
wości ?

Świadek. Teraz chyba Polai, dawniej 
byłem Białorusinem; Oświadczenie to wy-J 
wołnje ogólny śmiech. f

bwiadek J. Klaczko mówi oBursewi- . 
czu, którego uważa za człowieka b. uczci 
wego. Prokurator zadaje świadkowi szereg 
pytań, po których prosi Sąd o odczytani? 
zeznań świadka złożonych u sęlziego śl., 
gdyż pomiędzy obu zeznać... tr  z.choazą 
sprzeaności. Wówczas zeznaj świadek, że 
b ;dąc członkiem hurtka, zauważył łączność 
Hromady z KPZB , poczem zwrócił się do 
starosty, prosząc o zezwolenie na zorgani­
zowanie zebrania, pa którem miał oznajmić 
swoje ustąpienie z Hromady.

Mec. Duracz. Dlaczego pan zeznawał 
inaczei u sędziego śledczego?

Świadek. Zeznawałem tak samo. Pr |  
tokółu nie czytałem w ó w c zps . Na zapytanie 
przewodniczącego wyjaśnia jednak, że sę­
dzia śledczy protokół odczytywał przed 
podpisaniem.

Świadek Karczmarek, policjcnt, będąc

w ritro ii spotkał osk. Potockiego i roz­
mawiał z nim. Potocki wychwalał rząd so­
wiecki i oświadczył, że jeżeli Polsko nie 
odda dobrowolnie Białejrusi, to nastąpi po­
wstanie. Bolszewicy pomogą

Prok. Katapski, Kto był przy tej roz­
mowie?

Sw.aaeK. Posterunkowy Suchocki, oraz 
k>lku cywili.

P ro t. Katapski. A gdzie była ta roz­
mowa?

SwioaeK. W mieszkaniu następcy soł­
tysa.

Osk. P o to c k i  s k ła d a  oświadczenie. Nie 
neguje, że była rozmowę, lecz nic nie mó­
wił c  powsiiaiu. Krytykował nawet zarzą­
dzenia wn ai sowieckich, które tworzą ną 
Bia/ejrusi k  łon je żydowskie, a Białorusi­
nów wysiedla wgłąb Rosji i do Syberji.

Świtdek D. Lach, pomimo tego, że 
jest Drawie analfabeta, był prezesem hurt­
ka. Mówiono mu, że będą rozdawać ziemię 
i drzewo na zabudowania. Sam niem a zie­
mi mieszka w ziemiance. Wobec sprzecz­
ności, poprzednie zeznanie jego zostaje od­
czytane.

Św. Michalczyk, działacz białoruski, 
któremu proponowano objęcie stanowiska 
prezesa hurtka w Wołkowysku. Po zapo­
znaniu się ze składem personalnym hurtka, 
rkładającym sfę z osób poszlakowanycfa o 
komunizm, odmówił się.

Św. K. Wołkowski, przeprowadzając re­
wizję u osk. Jankowskiego, znalazł bibułę 
komunistyczną m. In „Czerwony Ściąg". 
Oskarżony usiłow ił uk.yć D tbułę. Szkodzicz 
agitował wśród ludności, jednsk świadek 
nic wie o żadaym konkretnym wypadku.

Św. J Poouaziej zna Szkodzicz* daw­
no. Po wojnie polsKO-bolsuewickiej zamie­
s z a ł  c n znów w rodzinnej wsi, lecz nie 
de dlaczego przerywano go „bolszewik". 

Może d i tego, że był aresztowany.
Mecenas Duracz. A jak przezywają 

świadka?
Mnie nazywają 

z kraju, to mnie
Końcowik. 
tnk nazy-

Swiadek.
Moja chata 
wają.

Sw. Mirko zeznał u sędziego śl„ że 
na Jb i.n iu  w Łyckowie osk. Szkodzicz 
m iwił dc zabranych— powstania teraz nie 
będzie, bo eszcze nie ctaa, teraz trzeba 
słucha* rządu polskiego. Bolszewicy jaż są 
w entr. Komitecie w Wilaie, jak trzeba 
będzie, to pomogą. Zeznanie to zostaje od­
czytane, gdyż świadek mówi inaczei I nic 
nie pamięta.

Likwidacja komunistycznej organizacji w woj.
nowogródzktem.

(Tel. od własnego korespondenta z  Nowogródka).

Ud dłuższego izasu władze oezpieczefistwa 
zaobserwowały ru^hliwr działalność kom unistów  
na ttre n is  pow. słoni niskiego, ujawniającą się w 
wywieszaniu czerw oryc1! płacht na drogach, roz­
rzucaniu odezw i agitacji mających na celu „pro­
wokowania ludności do wystąpień antypaiistw**- 
wych w związku z procesem H-omady. Szczegól- 

s iktywnh jziałalnośł jjaw niałt się w okresie 
wyborczym do Sejmii i SenatL

Obecnie władze priTstąpiły do likwidacji

p o s«  igólnycu jaczejek. Zhkw lujw ano podrejony 
K. P. Z. B. w Cze-niersku i Miiewiczach, oraz 
'  ieieg drób ycn, w wiązku z tem aresztow ano 
Bazylego Miszko, Ktfróla Anna, lrKtzok W erę, 
Bursze’ .... B-zylego, Prokop Śtyca J la, Rozi, 
Zelwę, Rakiewlcza mcpera i Wróblew .kiego Jana, 
Podczas rewizji znaleziono du to  materjału obcią­
żającego, między innemi książeczki yydane przez 
Cciiu. Kom, K. P. Z, B. notatki t dyspozycje

Wieści i obrazki z kraju.
Z posiedzenia Rady Miejskiej.

; M ianowanie b. posła Baszkiewicza vic ;prezyaentem  m. Grodna.
Już ud samego ran# dnia 24 marca 

r. b. Grodno obiegła wiadomość, ie  p 
wojewoda bułosłccLi Kirst nie uwzględnił 
prośby delt jitów  frakcyj grodzieńskiej Ra­
dy Y.iejsKieJ o wyznaczenie jaszcze jednego 
posiedzenia organizacyjnego Ridy w celu 
dokon:nia wyboru vice-prexydenta miasta 
i ławników M^is^ratp, że zamianował na­
tomiast w nsyśi obowiązującego rozporzą­
dzenia b. komisarza generalnego Ziem 
Wschodnich, na stanowisko yieeprezycea.s 
p. Kazimierza Łaszklewicza b. posła na 
Sejm, prezesa wojewódzkiego Partji Pracy.

To też zrozumiałem staje się aalnte- 
reso^anle z jakiem ocyekiwsno na rozpo 
częcit pojiedzenfa Redy Miejskiej. Ciel a- 
wośż Dgófną pudniacała spraws budżetu 
dodatkowego za ruk 1927—1928 umis- 
szczon 1 na porządku dziennym, t?mbar- 
dztej, że przewodniczącym Komisji Budże­
towe! R M. jest właśnie radny Basz­
kiewicz.

Posiedzenie Rady Mteiskiej zostało 
wyznaczone na g. 8 wteczór, zrezęło się 
jednak dopiero o g. 11 m. 45. Radni byli 
w komplecie iui o 8-ej, ale czek.no na 
Komisją, która wczuśniej nie uporała się z 
piacami.

Po otwarciu posiedzenia Rady przez 
prezyde&t? Rogalewiczs, nap.ęcia wfróó 
widiów '*rzrs>ta. Wszyscy oczekują odczy­
tania d?k/etu o miaisowaniu viceprezydecta. 
Jednskże przewodniczący nie wspomina o 
tem ani słowa i przystępuje do porządku 
dziennego.

Po odczytaniu protokółu poprzednie­
go posiedzenia, mdny Baszkiewicz rtferuj* 
budżet dodatkowy na rok 1927—1928 I 
stwierdza, że budżet ustalony przez poprzed­
nią Radę Miejską na sumę zł. 2.346.793,98, 
Magistrat przekroczył o 853.734 zł Na 
taką też sarnę opiewa budżet dodatkowy 
rozpauzony przez Komisję Budżetową. W 
kwocie tej *ł. 186.525 stanouią wydatki 
zwyczajne i zł. 667,169 wydatki uadzwy- 
crajnu

Prócz tego na Radę Miejską wpłynęły 
wnioski o wstawienie do omawianego bud­
żetu dodatkowo.

F.akcj> polska fest przeciwna wsta­
wianiu 4o budżetu jakichkolwiek sum no­
wych, bowiem budżet ttn  będzie obowią­
zywał zaledwie jeszcze tydzień, a pokrycie 
cuażetowe wydatków trudao będzie znaleźć. 
Zdcnie to Podziela referent Komisji Bud 
żelowtj. M’’mo to wnioski o casiłku prze­
chodzą, pierwszy i drugi 7 głosami prze­
ciwko 4 przy 13 wstrzymujących sic, a 
wniosek trzeci 6 głosami przeciwko 1 przy 
17 wstrzymuiących się.

Koło Pracy Gospodarcze] (Frakcja 
Polśkt) zgłasza wniosek, ażeby przy dal­
sze) rozbudowie elektrowni wszelkie stano­
wisk* cyty obsadzane siłami ładu w*mL .

Radny Abramowicz z Frakcji Socjali­
stycznej domaga się bezpłatnego udzielania 
gmachu Teatru Miejskiego na przedstawie­
nia teatru żydowskiego 8 raty w miesiącu 
oraz urządzania przynajmniej raz n i  tydzień 
przedstawieniu taniego dli członków zwią­
zków zawodowych, przy iednoczesnem u 
dzieleniu związkom zawodowym miejsc bez 
pLtnych w tea*rze, w ilości 20% ogólnej 
bczby oiletów.

-rak: ja Polska domaga się, jźeby 
przedstawienie to było organizowane dli 
członków wszelkich organizacyj społecz- 
nr cb, a bilety bezpłatne były również roz­
dzielane pomiędzy wzmiankowane orga­
nizacje.

Wnioski w sorawie teatru zostały 
przyjęte z poprawką Frakcji Polskiej.

W głosowaniu en bioc budżet dodat­
kowy został przyjęty większością 17 głosów 
przy 6 wstrzymujących się.

Przystąpiono do dokonania virement 
sum w budżecie normalnym r. 1927— 1928-

« tem miejscu Frakcja Źyaowska 
zgłosiła żądante udzielenia zasiłków z bud­
żetu /. 1927—-1928 cztwetn szkołom ży 
dowskim w ogólnej kwocie zł. 3000, Wnio­
sek ten zostsł przyjęły u  głosami prze­
ciwko 6 przy 6 wstrzymujących przynem 
Frakcja Polska zgłosiła do protokółu votum 
separziom.

W tem miejscu nastąpiło isine qui 
pro quo, bowiem ławnik Magistratu Su 
chow .ński kierownik wydziału budżeto­
wego skonstatował niemożliwość wyszuka­
nia pokrycia na wszystkie uchwalone oa 

□siedzeniu w kwocie 6000 zł. wydatki, 
lastąpiła kousiernacja zwłasżcz i wśród 

frakcji żydowskiej i socjalistycznej. Rada 
Mi. >ka pokrycia tego idwnież znaleźć nie 
potrafiła. Mimo to uchwały poprzednie 
nie zostały zrewidowane. Gdzież sens?

■ Pc załatwieniu spraw budżetowych 
przyznano 45 proc. zasiłek wszystk'na 
nracownikom miejskim zarówno stałym 
jak i dniówkowym, nie wyłączając perso­
nelu scenie: u< go Teatru Miejskiego, pra- 
cującym od dnia 15 lutego r. b. do dnia 
15 marcz bez przerwy.

Magistrat domagał się od Rady Miej­
skiej zaciągnięcia w Banku Gospodarstwa 
Krajowego pożyczki w kwocie zł. 220.000 

dalsze prace przj rozbuuowie elektrow- 
ń i 160.000 nz inne inwestycje Rada 
Miejska postanowiła zaciągnąć pożyczkę na 
rozbudowę elektrowni w wysokości zł. 
200 * rsięcv, a agody na zaciągnięcie po ’ 
życzki ua inne inwestycje odmówiła.

Postanowiono zaciągaąć pożyc.kę 10 
tysięcy zł. na budowę szkoły powszechnej 
na przedmieściu ZaniemeńsUem.

Następnie załatwiono szereg spraw 
Pomniejszej wagi

\ spruuc/aaniu delegacji fraścy' 
Rady Miejskiej do p. wojewody w s p r a n ie  
zwoloci* j f  zcze jednegą posiedzenia Ra­
dy Miejskiej w Ł Grodnie w celu wyfceru 
członków Magistratu, złoźonera p.res p .  
prezydenta RagilewIcLa, nareszcie bomba 
pękła. Prezydent oświadczył, że p. woje­
woda białostocki prośby tej me uwzg'ę1 
nił, natomiasf zamianował wice-prezyden­
tem miasta p. Kazimierza Baszkiewicza, 
wyznaczając mu pobory w kwocie 700 zl .  
miesięcznie. Równocześnie z dniew 31 
marca r. b. otrzymują zwolnienie z pole­
cenia wojewody obecny wiceprezydent p. 
Stefan Cydzik i ławnicy.

Frakcja żydowska złozyła oświadcze­
nie, ż t do fak?u tego ustosunkuje sće n i 
nastęonem posiedzeniu Rady M«c;śkiei.

Frakcja socjalistyczne usiłowała od­
czytać protest przeciwko dekretowi woje­
wody, rednakie Prezydent do odezytunla 
tego oświadczenia nie dopuścił, (w. p.)

KRONIKA NOWOGRÓDZKA.
— Projekt wpro^adzciLfa Izby Roi- 

nkzei. (Te! od wł. kor. a Nowogródka), 
Sajuia Nowogródzki postanowił wystąpić 
do władz z prośbą wprowadzenia w woj.

KU UCZCZENIU 

k. p. KS. PRAŁATA

BUDKIE WIC 1 fi
odbędzie się w sobotę 31 Ul. w ko­
ściele św. Kariirfejifl uroczyste nabo­
żeństwo żałobne. Fgzekwje o godi. 
9.30. Msza św. o godz 10. Po Mszy 

św. kazanie i Libera.
Miejsca dla osób pr-cszonych zarezer­
wowane przed prezbiterium. Buf y  
na te miejsca bedę wycawi-nt przez 
Komitet przy furcie Kolegjum oo. Je­
zuitów w piątek 30. III. o gedz. 8—9 
1 20—21 oraz v. srrbotę 31. 111. o g. 

8—9. Pozatem wstęp wolny.

Jait Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G  RA F.

J: iSiellońska 8. telefon 9o8. przyjmuje 
- ________ od godz. 9—6. 704

“owggrodzktem Izby Rolclczej, któraby ob­
jęła cułoksnałt prac rolniczych na terenie 
województw* i dysponowała wsiystkiemi 
sumami pnezuactonemł na cei“ rolnicze 
pruui Rząd i poszczególne samorządy.

ONIKA.
Di li? Anieli Wd.
Jutiroi Balbiny Pi

'V«<*ćd tó A ę i - g .  5 m, 3C 
Zachód „ . g,17 w. 19

— Wyjazd pos. Kac. Okullcza do 
Królewca. Onegdaj wyfecnał z Warszawy 
do Królewca poseł Kazimiera Okaliw na 
okres rokowań polsko - litewskich I jazo 
koresponaent .naszego pisma przesyłać 
nam bęizie wiadomości o przebiegu per- 
traktacy,.

— C horoba  prezesa  O k . . Urz. Ziem skiego 
Z 'owodu choroby p reresa  Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Wilnie p . Stanisława Łączyflskkgo, 
następować go l ądzie "rzez czas d łu l .zj* natze l- 
niK Wydziału Urządzeń kolnvcb p. Tadeusz Źfc- 
m ojiel.

tR 3.g»Q W 4
— U  widacja re fe ra tu  w yborczego w u- 

rzędzue w ojew óozkim . V wojewoda wileAsk. za­
rządził skasownnin z dniem 3* marca r. b osob- 

ego referatu wyborczego w urzędzie wojewódz­
kim, a to  z uwagi na zakończenie prac związa­
nych z przeprowadzeniem wyborów do Sejmu i 
S enatu .

A xi- i AIS f RĄCYJMA.
_— - ^  itcgaitfcotjt j ta .  u .. w . wiuaze rojewodz- 

f ie  zarejestrowały ątatut Towarzystwa Pobierani- 
„ydowsKiej Sztuki Scen:cznej w Wilnie oraz sta- 
rut O gniska Kolejowego w Zahaciu pow. Dzi- 
snienskiego

— Konie będą zaopatizone w paszporty. 
Jak się aowiadujamy w r.ajb.iższym r-a s ie  dokc.- 
ni r.y zos tanie na te  < n ir  woj. w itebskiego prze­
gląd koni.

O ano ine  władze projektują podobno na 
wzói zachodnio-europejski zaopatrzyć wszystkie 
konie od lat 4 w paszportu Będzie to  miało o- 
gromne znaczenie i n:'*;wątpliwie przyczyni się do 
obniiem a biedy kradzieży koni.

O znaczyć naieży, ii uchylanie się od re- 
jesiracj’ kOL.i nociągnie z? oobą kary.

W związku ze zbliżającym się okresem  re­
jestracji należy zaleciC osobo i zainteresowanym  
przeczytanie wydanej staranie.,i zarządu główne­
go Stowarzyszeni r. Rezerwistów I Byłych V’ojsko- 
wych Rzece. Polsk. brosi urj  p: t. „O  czem w i 
nien pamiętać keżdy właściciel konia", w której 
obszernie potraktowana jes* spraw z rejestracji 
koni i jej znączeme dla PaAstwa i jego sił o- 
bronnych,

MIEJSKA.
— O  ratw le  d_ente budzćte rti. W ilna, 'W  

dniu wczorajszym .Magistrat m Wiina skierował
na ęce p. wojewody Rcrzi.iewicza do z kcepto-
w lir  protokół z ostatniego posiedzenia R ,4y 
Miejskiej. Międz innemi chodzi < zaakceprow-- 
ni* budżetu m. W ilra na rok 192{V29, który z 
dniem 1-go kwietnia t  r . w-chodi’ w życie (S).

— Dud&iek - św iąteczny d la  pracow ników  
m iejskich. Na wczorajszym posiedzeniu prezydjum 
Magistratu m. Wilna zdecydowano w związm ze 
zbliżającen się świętem Wielkiejnocy wypf icIt* w 
dniach najbliższych wszystkin etatowym pracow­
nikom miejskim zaliczkę v  wysokości 25 ,.ror,. 
pooorów. Zaliczki ta  będzie potrąconu w 5-cIu 
•niesięcziiycb n  iclr

Praco vn kor., kontrak ow y* M agistrat wy- 
płaci uposażenie nie zdotu jak dotychczas, lecz 
■ góry za iły  miesiąc. (S).

— now j inwe-iBi - d la  p rzy tu łków  m lej- 
sk ch. Wyd- iał Opieki Społocznei ..agistratu i a. 
Wilna zakupił o stjtn ro  na sumę 10000 zł. now* 
inwentarz dla przytułków miejskich. VS).

— Nowy sam ochód do  polew ania ulic. 
M agistrat m. Wilna zakupił t ;ta“ iic w gaŁfis.ciej 
firmie ,i oborez" za sum*. Su 100 zł. specjalr j  sa ­
m ochód dt polewai *a ulic (S).

— M iasto subsydiuje szkolnictw o do ­
kształcające. W dniu oi. :gt.ajszvm w lokalu Ma­
gistratu m. W.i ta ( „był* się posiedzenie miej­
skiej Komisji Kulturalno-Oświatowej, r a  którem  
i r ‘ed r”  nnemi zdecydowano przeznaczać tytułem 
subsydjum na szkolnictwo dokształcające sumę 
.2.000 zł.

— Ile kosztu  w ara akcja doraźne | pom oc > 
ży rnościow sj d la  bezri potnych P od jęta  o sta t­
nio przez Magist' i , m. Wilna, z kredytóe Minis 
terstwa P ra q  i Opieki Snclecznej, akcia doraźnej 
pomocy bezrobot- u, w term ie bezpłatnego roz- 
dawnictw produktów  spożywczych, iak obecnie 
ostatecznie zostało usta.one kosztorrałt 127.718 zł., 
z czego Ministerstwo wyasygnowało 101 tysięcy, 
pozostałe zaś kos: ta w kwi :.e 20,718 zł. pokryte 
rosteły  przez Magistrat m. Wilna. (S)

— Z w ro t należności pob inne] zt> plony, 
ja k  uię dowiadujemy, Wydział Łiei.tryczny A.ag,- 
stratu  m. Wilna )oc, ynaja1 od 1 kw ietnia b. r. 
w nadsyłanych d? aboner..5w  rachunkach, odli­
czać bęazie część sumy, jaki w związki, z proje­
ktowanym irzi jścieu. na prąd zm ienny, w swoim 
czasie zosiara od niektórych abonentów  pobra le 
za piony sumy zostaną przez M agistrat abor en- 
tonl spłacoai. ratam i. (S).

— (om orne. Poczynając od dHfc 1 kwie­
tnia b. r. kom orne we wszystkich domach podle­
gł ących ochronie lokatorów  pobierane będzie 
100 pro ińtów o do kom ornegt apłacanego przed 
wojną. Wyjątek starow ić będą jedynie nneszK&uie 
jednopokojowe za które pobiaranr b;dzie w s to ­
sunku 43 proc. do kom ornego przedwojennego.(S).

— P rze ta rg  na budow ę szko ły  prw uztcf’- 
.iej. Jar się dow iadujenij, w dniach lajbiiższych 
L • gistrat m. Wilna imierza ogłosić p-zetarg na 
budowę gmachu szkoły pow szechn. w K utrja- 
niszkach. CS).

SAMORZĄDOWA.
— 'ja z d  w >jtów pow ileflsko-trockiego. 

Dnia 28 b. m odbył się w Wilnie . pod przewocł- 
n u  a rem p. sta  osty W itkowskiego zjazd wójtów 
gmin pow. wileAsko-ti ockiego.

Na zjeżdzie załatwion- szereg spraw doty­
czących należytego prowadzenia prac urzędów 
gm<*..tych i bieżących z  dziedzinv gospodarki ko­
m unalne .

W pierwszym rzędzie poruszono zostały 
sprawy podatkowe, a więc stan wpływów poda t- 
kowych, wysoko ć ziieg ości podatkowych i t. p. 
-o  stwierdzeniu faktu, iż nkres ubiegły związany 
był z szeregiem zadań, k tóre gminy musiały wy­
konać idprogi imowo (na. rz. w dziedzinii prac 
przedwyborczych) co sie nayczyniło  do zanied" 
banu, normalnych prac ci ,, kom rnalnycli, — sta­
rosta  p. V itkowski udzielił zebranym szczegóło­
wych instrukcyj co do zadań gm i- na pi*vszłośc.

Na za  tończes ie pow isp e k to r  szkolny po 
ruscył kwestję budowj szkół w powiecie I t. p.; 
poczem p. s fn e s ta  ziazd zamknął.

Z P L J 2 - Y.
— L konex ta o - a n ie  się  now ego zarządn  

związku pracowników P. i T . W ubiegł? r  ędzi^-
; odby, się doroczny zjazd delegatów miejsk ,:h 

t ó ł ŁM -ązku Pracow sików Poczt i Tettgratów . 
Po bindzo burzliwych debatach zjaza przystąoił
00 wyboru iowego zarządu, k tóry  ukonst uował 
się w sposób następując':

prę: ic — p. Ożdżyftski (inspektor poczto- 
wy); w ice-p rezes — p. Paweł G arnitw icz (kie- 

łrn ilr  wydziału gospjdarccego dyrekcji); ;ekre- 
kretara — p. Markiewicz (niższy funkcjonariusz 
pocztowy), skarbnik — p. b.ueżko. (ś)

Czyn godny naśladow ania.. Prezes Wi- 
Askitj D yr i :i Pocztowej inż. Zołiowski, w 

związka ze zbliżającym- się „więtam. Wielkiejno- 
cy, ofiar >wał z funduszów własnycn 200 zł. dla 

ajhiedniejszych pracowników urzędu pocztowego 
Wilno 1. (s)

— P rz?su n ;ęcie w W ił. D y rrk tji P o cz to  
wej. Jań ,uż w tdhym  z poprzednich ymerow 
podawaliśmy, dot]-hczaacw y aczelnih Wydziału

rka - zacyinego Wileńskiej Dyrekcji Pocztowej 
rade. iwcztowy p. Bilocna przeniesiony został 
na stanow isko naczelnika urzędu pocztowego w 
G rodnie. Ooecnie prezes Wr ińskif.i Dyrekcji 
Pocztowej inż. Żołtowsl - rto cąwill mianowania 
nowego nacze.niki wydziału organizacyjnego peł­
nienie tych tunPcyj powierzył p. Micht >wi Bhtl 
Kiewiczewi. (s)

— P ocztow o-telegraiicrny kurs d la  p r a k ­
tykantów . ł. inicjatywy Wileńskiej Dyrekcji Focr- 
towej w połowie kw ietn ii urr chom io iy zostanie 
pocztowo-telegraficzny kurs dla praktykantów  po­
cztowych. (s)

— Kom unikacja .elefoniczna z Łotw ą. Z 
dniem 25 marca b. r. ukończono budowę bezpo­
średniego pr& w odu telef. Druja -  Indra

■‘rzewói* ten użyto dl,; kom unikacji telefo­
nicznej między Brasławiem, Drują, Dzisna i Clę- 
buk ‘ m ze s tro ry  Polrk., a K is!ava. Karsa. a, 
Ludza, Jaugav iils , Rezekne, Zemgale, Biga, Jel- 
gava, M ajo r, Licpaja, Ventspils i indra ze strcnv  
Łotwy

W rucnu granicznym między D rują a lndrą 
opłat? z 3-miuutową"^rozmowę zwykłą wynosi 
50 cent.

S"RAW " ROLNE.
— Z posiedź .ila O k rę g iw ej > Komisji 

Ziemskiej. W dniach 28 1 i"1 b. m. odbyło s’ę po- 
_ iedi’ n it  Okręgowej.Komisji Ziem skiej. Między 
innemi uałatwiono szereg spraw o icalenie g r. 
tów la  te r .n ie  rozm aityr.i powiatów woje\ ó u t 
twa wilens 'ego. Szczegółowe wvniki dw udnio­
wego posieazenia komisji ziemskiej podamy w 
num erze następnym, (s)

RÓZNF.2 1 —
—  ^o tisiękow anie. Komitet „D sru Choin- 

l.oweg' działający z am icnia kor.nietu .Chleb 
dzikcK - ni liejszem dziękując wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do zbiórki ifiar na gwiazdk, 
Ua dzieci w ocliro ach i szpitalach, podaje na­
stępujące wyniki zbióriu i ozaawnictwai gotówką— 
1.526 zł. i3 gr., odzieży 96 szt., obuwia 34 szt., 
książę 78 szt., ZBbavek i upominków 1188 szt 
cukierków około  2‘ klg., bis.iw,ióv i herbat i. • 
kó”’ 23 k lg , Sw ic’ 46 pud,, kiełbas 6 kółek, ja­
błek 51 klg„ naterja ł- 15 srt.

isojwyżsi > ch ofiar zostało obaileionyc hl04fl 
dzieci w ’7 ochronach i 4 szpitalach dziecinnych, 
a pozostał; nie wydatkowana suma 456 zK 77 gr.
1 dolar została przelana do kasy kom itetu „Ch^el 
dzieciom".



K U R J E R I  | . L  E R S it Nr. 73 (1120)

— Z arząd  W ileń , . 'e g o  K oła S tow arzy­
szen ia b. w u h a w a n e k  i rj how an .ó>< *girnna- 
zjum przy kość cle ś*r K atarzyny w P e te rsb a r-
gu wzywa swych członków do wz ęcia udziału 
w laboieństw ie żałob' e n ,  mającem się odbyć 
v k~ściela św. Kazimierza o g Ddz 10 rano dnia 

31 marca i U roczjstej \k fden .ji ania 9 kwietnia 
o godz 12 m. 30 w S a!i Miejskiej ku uczczeniu 
5 rocznicy męczeńskie! śmierci ks. prałata K. Bud- 
klew cza, był. fre rek ta  gimnazjum przy kość. Sw. 
Katarzyny w Petersourgu i proboszcza tegoż 
kość >ła.

— "Zjazd Ok>. Wil. Zw. O ficerów  teze rw y .
Zjazd Delegató Ouręgu W ileńskiego Z .O  R. cd- 
bęszie s ę w Wilnie w dniu 1 kwietnia b r. w 
eierwszym te rm nie o godz. 11- i j  i w drugim ter 
m nie o g dz 12-ej, w am e bez wzglęuu -a  liczbę 
cbecnycn delegatów. Program zjazdu. 1. Nabo* 
żeństwo w kości b Sw. M ichała prcy ul. Wolana 
O godz. lu i pół. 2. Zjazd delegatów w lokalu 
Kasyna Ofic ;rskiego przy ul. Mickiewicza 13. 
o  {wstępującym porządku d-iannym: a) Referat 
(O  ideol .g j‘. Z w ią'kc Oficerów Rezerwy), b) Spra­
wozdanie Zarządu O kręgu, c) Sprawozdań i? ka­
sowe, d) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, e) 
Sprawozdanie Sądu Honorowego, f) Wybory 
władz, g) Wol e wnioski.

— D oroczne w alna zebranie 'cz łonków  
wllefisklegc oddzia łu  Ligi M orskiej i Rzecznej 
udbęiuie się w nad ‘-octącą  nieuzicFę Jn ia  1 
kw ietn;a i, b. o gouz. 12 rn. 30 w lokalu Stowa­
rzyszenia Techników Polskich w Wilnie przy uli­
cy Wileńskiej Ni 33. Porządek dzienny obejmuje: 
1) zagajenie wybór prozy dum, 2) sprawozdanie 
Zarządu z działalności za rok 1927, 3) spraw o­
zdanie Komisji Rewizyjnej, 4) uchwalenie budże­
tu na r. 1928, 5) wybory Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej, 6) wolne wnioski. W n.yśl art. 31 sta ­
tutu walne zebrań p ważne jest bęz względu na 
iliść  cbecnyoh członków.

Na irak cliczenie delegat Centralnego Zarzą­
du ^.i..M. i Rz. p. u ;t . Adam U ziem ol) vrvgłosi 
krótki odc-.yt p. t. .U dział L:gi Morskiej i Rzecz­
nej w pracach nad rozwojem żeglugi polskiej 
w r. 1927*.

— W ileńskie T -wo O pieki nad  Zw ierzęta- 
■n5, odbyło dnia 24 b. m. o godz. 18-ej walne ze- 
uranie członków Tow ariystw a. Po zagajeniu ze­
brania, wyborze prezydjum, odczytaniu p ro toko­
łów z zebrania doro r zn<go odb jtego  dnia 27 111. 
27 r., otaz nadzwyczajnego walnego zebrania T-wa

P o jM t i e  przem ili lra im /i.

z dnia 5 XI rohu ubiegłego, rtóre zostały przez 
zebranie przyjęte, p. prezes Olszewski przedsta­
wił zebraniu ze ro k ' opracowane spiaw^zdanie 
z działalności uste-jującego zar-ądu ,a rok ub. z 
którego widać, iż T-wo rorw ijaią^i się pod wyso- 
k n  protektoraten p. wojewody Raczkiewtcra by­
ło i jest w trudnych warunkach rozwoju, ze wzglę­
du na brak poparcia I zrozumienia idei Towarzy 
stwa przez ogół społeczeństwa. Mimo to  Towa­
rzystwo się rozwija czego dowodem stafy w zrost 
ilości członków, których liczba obecnie sięga 
b! sko 200, nie licząc wielu sympatyków podczas 
gdy jeszcze rok temu ogólna lim ba członków i 
sympatyków nie przekraczała 30 ciu.

Towarzystwo uzyslało  ze strony  Admini­
stracji i Policji ™szelką m ożliwą pomoc i zawa- 
rowanie pełnomocnictw przysługujących członkom 
Towarzystwa pizy spełnianiu pize;; nim. obowiąz­
ków przewidzianych statu tem  T-wa. Wilno zosta­
ło  podzielone aa 18 rejonów, nz czele których 
stoją t  zw. opiekunowie rejonowi. Zarząd T-wa 
projektuje założenie w Wilnie kuźni miejskiej, 
pierwszej szkoły podkuwaczy i t. p. Ze względu 
na bardzo opłakany stan orieKi nad zwierzętami 
w WHeńczrzyźnie poczynania te winny znaleźć 
jak największe pepa cia wlUian. W końcu zebra­
nie na wniosek p. Łukaszewicza wyraziło uzna­
nie ustępującem u zerządowi i powołało nowy Za­
rząd T-wa na rok bie :ący w składzie Dostępują­
cym: 1) prez»s c O lszewski w .-prezes p. gen. 
Rymkiewicz członkowie: p. kom. Reszczyński, 
p. Łukaszewicz,- p Waligóra, p. dr. Mackiew czo- 
wa i p. Zgirski jako sekretarz honorowy. i

Nie zwlakajmy już dłużej, pomóżmy ^ow e­
mu Zarządowi. Zapiszmy się na członkó v Tow a­
rzystwa. Składka roczna 3 złote. Sekretarjat czyn­
ny od godzin^ 6—' w lokalu 111 Komisijctu P . P, 
róg Tatarskiej i Mickiewicza.

T eatr I muzyka.
- i

— T e a tr  „R eduta * n a  P o h u ląrce  Dziś z 
powodu generalnej próby sztusi J. Zułkowskiego 
„Eros i Psyche* .przedstawienie zawieszone.

— „E i os 1 P syche". Ju tro  o godz, 2G-ej, 
odpędzie się pierwsze przedstawienie pow eści sce­
niczni j w 7-u iu  ro . działach Jerzego żuławskiego 
„E tos i Pstche*. W przedstawieniu bierze udział 
i  łry  zespół Redu. y na cze'e z St. Chnr.ielewską- 
F erznnowską H Gallową, H. Hoheudl ąg rótrn , 
I. Kunicką, E. Sciboro^ą, T. B »ł to  tkim, Z. 
Chm elewskim, S t. Larewicnem, J, Karnowskim, J. 
Kornobisem, K. Pągowskim. Wasilewskim I 
Wołłejką Stylowe u u o ry  wykonano w p r* c o r " ia rh  
Roduty. Oprawa sceniczna pom ysłu lwa Galla.

Muzyka i śpiewy pod kierownictwem Eugenjusza 
Dziewulskiego.

— N iedzielna pojjo łudniów ka „WUkl w 
nocy". W niedzielę o godz. 16-ej bo cenach zni­
żonych komedia w trzech odsłonach T. Rittnera 
„Wilki w nocy*.

— Teatr Polski kala „L u tn ia" . „S p isek  c t- 
r e w e j "  (R aspu tin ). Dziś Teatr Polski występuje 
z sensacyjną premjerą sztuki A. Tołstoja i P. S z o e - 
golewa „Śpiselr carcw tj", w której oprócz panują 
cego przed dz;esięclu laty dworu cesarskiego wy­
stępuje w ca,ej swej ohydtie Rasputin, ze swemi 
wsze hw łaJnetri ma hinacjarni,

G nrć z cesarza i cesarzowej, słynnej Wy- 
rubowej i Rasputina, w sztuce wystę-iują wszyscy 
niemal irim strow ie i dygnitarze rosyjscy.

— Popołudnlów ka tiiedzieLia. W niedzielę 
o godz. 4 m. 30 p<.vcł grana będzie św ietnr farsa 
Hennequina „Moje bobo*. ,

— W ielki koncert religijny. Jutro, Jn ia 31 
marca, o godz. 7 m. 10 w sali Śniadeckich U

i S. B - odbęd?:e s !e wielki koncert religijny w “ y- 
konsn ia chóru „Echo* pod dyr p. prof. Wł. Kali- 
towskiego. Zreorganizowany chór .Ecńo* podzie­
lony zostanie na uwie sekcje: męską i m ieszaną w 
liczbie przeszło 60 osób. W programie przewidzia­
ne jus* wsnaniale oratorium  Rheinbsrgera „Stabat 
Mater Dolorosa* z orkiestrą, o ra2 szereg k k s .c z -  
r.y .h  utwo.ów  Palestrina, V‘ttc iia . Mlcoli, Gouno- 
J  , s  z polskich! Mot-iuszki, Szamotulskiego, X. 
SurzyńsHego, Gomółki, partje solowe wykonają 
pp. M arjański i BiUiniec, p. prof. Skowrofiska- 
Srmurłowa. Dochód z kcncertu przezn?czon? na 
cele kulturaluo-oświato r e Stowarzyszeń Młodzież)’ 
Polskiej.

Bilety vr cenach „redutowych*- f. j. k n ie  i 
dostępne są do nabycia wcześniej w księgarni ś “f, 
W ojciecha Dommik ińska 4 i w Sekretarjacie Ge­
neralnym Z^iąjKu  Młodzieży Polskiej Metropoli­
ta lna 1 w dr iu kon-ertu  p r  y weiściu na salę.

— K oncert na rze  z Bratni :J ro m o cy  S łu ­
ch iczy K onsertratorjunr Muz. w W ilnie odbędzie 
się dn, 1 kw ittn  i r. b o godz 7 30 w  sali Kon­
serw atorium  Dominikańska t/5. W w ykonrniu in­
teresującego programu (Chopin, "arłowres., Ż >  
le liski Lis t, Bizet i fb.) biorą udzi ł uzdolnieni 
uczniowie i orkiestra Konserwatorium

E  &  d  J
s i  PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

F la 435 mti 
PIĄ TEK 30 marca.

16 25, Chwilka litemSK
16.40, Komun:kal Zw. Rew. Polsk. Spółdz. Roln.

16.55. „Poezje liryczne Tadeusza Mlcinskiego* od­
czyt z dz. „Literatura* wygłosi Tadeusz Ło- 
palewski. ,

17.20. Transmisja z Krakow t. „O artystycznych 
upodobaniach królów polskich* caczyt wygł 
dyr. F. Kopera. , ,

17.45. U studjo. Wykład ra rljotechniczny. „Jak ra­
dioamatorzy porozumiewają się 2: Ameryką, 
stac 'e krótkofalowe* wygł. Mieczysław Oalski.

18.10.,Konc rrt popołudniowy.
19.00, G azetka radjowa
19.25. Sygnał czasu i rozm aitości.
19.30. II studjo Skrzynka pocztowa wygłosi Kier. 

progr. P, R. w Wilnie Witold Hulewicz.
19.55. Pogadanka o restiw aiu muzyki francuskiej, 

transm itowanym  z Warszawy wygł. dr. Ta- 
dei sz Szeligowski,

20.15. Transm isja z Filharmonji Warszawskiej. 
22.05, Komunikaty P. A. T.

SOBOTA 31 marca.
16 25. Cnwilka litew sk . '
16 40. Komunikat Zw. Kółek i Organizacji Roln.
16.55. „Znaczenie bodow i koni* odczyt z działu 

„hodow li*  wygłosi Jan Marcin -alew iT.
17.20 Transmisja z W y s u w y . Radjolcronika od ­

czyt wygłosi dr. Maijan Stępowski.
17.50. „Kącik dla pań* wygłosi Ela Buncleiowa
18.15. II studjo koncert o rk iestry  mandolin stów 

pod dyr Henryka G etora
19.00, II studio. Gozetka radjowa.
19 25. II studjo. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.35; „Po!sk> węgiel i r.afte* odrzyj z działu „Nau­

ka o Polsce* wygłosi prof. U S. B. dr. Bro­
nisław Rydzewski.

20 30. Transmisja z Warszawy.
22 05 K om unikst P. A T
22.30. Transm isja muzyki tanecznej.

Jan K lepur? przed m ikrofonem  w Polsce.
' Nasz rodak, wielki t«nor Jan Kiepura śpie­

wał, po całym szeregu k o n r“rtów w Wiedn u i 
Berlinie, estatm o t. Kolonji r, nŁdzwyczajnyn. 
aukcesem. R djostacja w Kolonji, Langennergu i 
Akwizgranie transm itowały ten śpiew który i u 
n rs  na a ,ja raty lam -o v e  można było sł«szeć.

Obecnie aow!anujemy się, re  sławny nasz 
rodak dnnió-ł a y reKcji .jd jostacji poznańskiej o 
swoim przyjezdria do Polski około  czerwca b. r., 
wobe-: ćrego uda się go nsipr, ^nopodobniej uzy­
skać 1 dlJ radjostseji poznańskiej.

Wszyscj radjosłuch—ze, którzy za zeszło­
roczne transm isje śpiewu Kiepury tai. licznie i go 
rącc dziękowali, oęaą mieli możność i w tym ;0 - 
ku usłyszeć sławę cen europejskich.

Sil M l
— O m al n ie  o tcu ła  r y .  Usiłowała otruć się 

nsencią octow ą H. K., l i t  32, zam. przy ul. Anto- 
kolskicj 124. Pogotowie ratunkow e przewiozło 
desperatkę do s ip it tła Sw. Jakóba, w stanie me 
budzącym obaw o życ e.

— P odrzutek . V, klatce schodowej h[asy 
Choiycli przy ul. Dominikańskiej 15, zw ieziono 
podrzutka płci męskiej w wieku około 3 dni. Któ­
rego umieszczono w przytułku Dzieciątka Jcźus.

Na prcv*inc]i,
—■ Ujęcie m rędzynarcidaws] han d lark i ży­

wym tow arem . W tych dniach organa bezpie­
czeństwo w Duksztach, aresztowały m iędzynaro­
dową handlarkę - żywym towu em, k tóra już od 
dłuższego czasu prowadziła swój p oceder na te ­
renie woj. wimńskiego. Jest t -  n itjaka Kazimier? 
Jarocka, stała i zawodowa dostawczym żywego 
towaru. «

Jarocką aresztowano w czasie gdy usiłowa­
ła  usidlić jedną  i t  swych ofiar X ia f 15 stałą 
mieszkankę m. Druji pow. bras^awskiego. Jarocki 
z silnie ODciążająceroi ją as ami z r. siała przekaza­
na do dyspozyci. sędziego śledczego.

— Ojcobójcn Przeprowadzone dochodze­
nie ustaliłó, ze zabójstwo Andrzeja Bartoszewicza 
m-ca z>Sc. Powiśnie, zostaio dokonane w dniu 1 
111. r. b. w nasrtpujących okolicznościach: w dniu 
tym do zsśc. F iwiSwe przyjecnał !o Ancrzej? 
B artoszew lfla jego zięć Franciszek rdietkowski w 
celu zabrania krowv, która stanow iła posag jego 
żony O koło godz, 18 Andrzej Barioszemicz Juda' 
się do chlewa, celem w yprow aaie.ua Krowy i od­
dania jej Mietkowskiemu. Syn Andrzeja Bartosze­
wicza—jan, był przeciwny oddaniu krowy, u d 'ł  
się więc wśiad za ojcem do chlewa i tam  u ierzył 
g r sienierą w głowę, pow oaując natychmiastowi 
śmi rć. Pe dokenaniu zabójstwa j*n  Bartosiewicz 
oświadczył s?.emu szwagrowi te ojciec nie wyj- 
u tie  do niego, bo się g.iiewc. W ó w c M i e t k ó w  
ski zaorał krowę, k tóra tymczaseir uciekł" n t  
u-ogę i udał się z nią ao domu, Jan Bartoszewicz 
oy zamas5 ayafi popełnione przez niego przistęp- 
stw o wywiózł trupa n» drogę, prowadeącą z O sr- 
miuny do Holszj i rzucił g r tam, zaś konia z san­
kami odprowadził do swego sz a sg n  Mietkow- 
skiego Nasłępn:e wrócił do domu i powiedział 
żonie, że ojciec ojechał do zięrja. Jana Barto­
szewicza i Franciszka Mietkowskiego zaareszto­
wano i z aktami przekazano włcdzom sądowym.

Siiną lotofdwo—-Ib potess pidM

Kino-t. fi u- „HELIOS", Wileńska 38. Dziś preirjera!
N a  U  v  I t A n l c . '  Wi> ,ki film w wykonaniu artystów  teatru  Sta- 
r i a  C T .  a i U t ż r  n iih w sk  eg: w MOS (W IE

„KSIĘŻNA MARY"
podług powieści M. Lerm ontow a „Nowoczesny Bohater*. W rolach głćwn. 

H. Czarski, B. Bielecka, N. Brozorowski i F. BolksT a a ie .

' ' f l  S C C H ie :  Osiatnle występy artystów scen warszawskich

pp,: Bełskiej, A. Cieleckiej, 
W. Zdanowicza i M. Dobrowolskiego
w zr pełnie nowym rerertuarze. Na zakończenie sketcz: „Mademoiselle 
Porcelanowa" wyk. pp. B oiska i W. Zdanowicz. Poczutek o  g 4 925

Kto chce mieć wyborowe sprzęty i aparaty  
radiow e od detektora do 8; lampowego,

niech się z w ó d  do „Wileńs (iej Pomocy Szkolnej, w-ienska 38, teief. 941.

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obek dworca 
kolejowego).

„Wiedeńskie nó£e“

KINO

tt I!
UL. WIELKA 42

Dziś! Nadzwyczajnie 
ciekawy orogram!

Wspaniały diamat życiowy w 10 aktach, w którym za tło słs żą: zawrotny rytm karuząli.. 
necące iźv ięt: orkiestry., upajające noce spędzone w Praterze, zaczarowanem miejscu 
zabaw Wizdnia, gdzie spotyka się najpiękniejsze kobiety świata. W r«li głównej, dawno 
nie wićzkna na ekranie, HENNY PORTEN. N id program: „Hzrold Lloyd ina oomysł“ .

Ceny miejsc: I i II po 65 gr., Ul miejsce po 55 gr. 884

D iś! Po raz pierwszy w Wilnie. Najhardziej atrakcyjny film sezonu!

pt-ZŁOWIEK CZYNU”
Który na tle rozsztrlwł! go żywiołu północnej przyrody wakzy bohatersko z wichrzycie­
lami i z d -e jc a n il. W  ro ta c h  g łó w n y c h  pięknm ■ Y IO L A  D A N A  o r a z  b o h a te r s k i  K E N -

NET MORLAN. NAD PROGR\M : KOMEDJA. '28

Ładowanie i reperacja
akum ulatorów
do radio i samochodów. Wilno, 
T m cka 4, „R. dio‘‘. 754 4

Uczenica
III go kursu S<koly Han­

dlowej Wieczorowej,

ije piaty biurowej
za skromne wynagrodzenie 
Oferty składać pod „Ucze- 
nica“, „Kuijer WFeński*, 
ul Ja g ie llo ń sk a  Nr. 3 908

ogłasza przetarg na dostawę:
I. 1500 ir.3 desek sosnowych, jodłowych lub świerkowym n* 

skizynie, a mianowicie:
a) 175 m 3 o grubości 13 względnie 14 mm.
b) 1100 m 3 o grubości 15 mm
c) 225 m 3 o grubość1' 18 względnie 20 mm,
II, 251.800 sztuk kompletów 1 na skrzynie o różnych wymiarach. 
Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzienniku

Urzędowym Rzeczypospolitej Foiskiej „Monitor Polski” Nr 68 z ania 
22-go marca, Nr. 70 z dnia 24-go marca i Nr. 72 z dnia 27-go mar- 
cą 1928 róku. . 9i4/8,,34-i

SIEWniKl
rzęciowe

n«jw'ększej w Europie fabryki maszyn tego ro ­
dzicu, niezrównane pod 'wrględem trwałości 

i dokładności w pracy

Fi\ Melłchar^Umrath 3 S-kŁ
w B randysie n o . C zechosłow acja

POLECA

Z y G M U N T  N A G R O D Ź  K I
Wilno, Zawalna Nr l l - a .

930-2

Do p. p. Mierniczych Przysięgłych  
(Upoważnionych).

O kręgow y U rząd Zlercskl w W ilnie oddc w r. b. do wy­
konania p r a e

rl scaleniowe w 117 oujektach o obszarze 30405 ha. 
Szczegółowy wykaz objektów  . wraz z wzorem oferty f 

warunkam i wykonania prac oraz wynagrodzenia za poszcze­
gólne prace jest do przejrzenia:

w Wydziałach Technicznych wszystkich O. li. Ziemskich, 
o raz prz‘ słany dc zawodowych zrzeszeń mierniczych.

Oferty, u łożene wedtug obowiązującego w zeru z poda­
niem propoiiowanvch do wykonania prac o ra t r idzaiu m ater- 
jrlnego  zabezpieczenia, gwarantującego wykonanie zobowiąza­
li a, należy nadsyłać do Okręgow ego Urzędu Ziemskiego w 
Wilnie w term inie do dnia 12 kwietnia 1928 r. włącznie.

i Okręgowy Urząd Ziemski zustrrega sobie o :enę i wybór 
ofert w zahżności od  tych gWaianwyj, to  do należytego i te r­
minowego wykonania pracy, iaKie bęśzie przedstawia oferent. 
902/3937/VI-0 (—) S t. Łączyński, prezes.

AOCSDOUcEOOOCSSłOiKŁSOOf^OOO&OOtS^OOCS^Ot (3E>03<*S>«

m i D  n n s z Y n  r o l k i c z y c h .

P R Z E T A R G .
D yrekcji Kolei p Ł ństw cw ych w Wilnie niniejszem ogła­

sza przetarg n eograniczony na wykończenie dw orrów  na s t sL  
Iwacewicze i Mońki z zaDudowc" am j gospodarczem i,

W arunk przetargu, rysunk1 i warunki techmczne oraz 
nllższi szczegóły co do rzęści robót, pozostałych do wykona­
nia m ożra  o trzjm ać w Wydziale 3,-ogowym Dyrekcji K. P w 
Wilnie, ul. Słowackiego Nr. 2 II p iętro , pokó’ Nr. 3 w dnie 
urtędow f w godzinach od 9 ej do 12-tej za opłatą pe lU zł. 
za kom plet.

Oferty winny być nadesłane lub złożone do specjalnej 
skrzynki, E.iajoującej się w Prezydjum  Dyrekcji do godz. (2-» 
dnia 24. IV. 1928 r.

Wadjum na wykończenie dw-Tca na st. lwacewicze w 
w ysokości 2.500 zł. i M ońki—2.000 zł winny być złożone w 
sposób js.atony przez M inisterstwo Skarbu w K i:;<e Głównej 
Dyrekcji K P'. w Wilnie lub przekazane ao  P. K. O. na rachu­
nek Dyrekc i K. P., kwit zaś o  złożeniu wadjum  winien być 
dołączony do oferty.
922 3038-1 Dyrekcja K. P . w  Wilnie.

NADESZŁY najr.owsze mateyjały na pła­
szcze i kostjumy damskie i męskie.

JEDW ABIE i markizety, mouslin de laiiiy 
deseniowe, opals kolorowe.

V/IELKI WYEÓR materjałów bieliźnia- 
nych po cenach bardzo niskich.

Ogłoszenie.
Wydział EieKtryczny Magistratu miasta 

Wilna podaje niniejszem do wiadomości, iż dla 
rozbuaowy Sieci EleKtrowni Miejskiej potrze­
bne będą: kable ziemne wysokiego i niskiego 
napięch, przewody mieaziane gołe, linka sta­
lowa, osprzęt Kablowy, osprzęt ulicznego oświe­
tlenia. odgromniki, wyposażenie budek trans­
formatorowych, izolatory porcelanowe, liczniki, 
płytki betonowe i słupy drewniane. Bliższych 
szczegółów udziela Wydział Elektryczny, ulica 
Dominikańska 2, pok. 67._________________932

Ogłoszenie.
Elektrownia mieiska ma do odstąpienia 

stary kocioł wodnorurkowy , o powierzchni 
ogrzewalnej 244 n r  ze zwyczajnem paleniskiem, 
ogólnej wag. z ru rarr’ około 32 tonn. Demon- 
iarz na koszt odbiorcy. Oferty z wyznaczeniem 
ceny za tonnę wagi, mają być składane w Wy­
dziale Elektrycznym Magistratu, pekó] 67. Bliż­
sze szczegóły zostaną udzielone na Elektrowni 
ZPl w godzinach rannych

; O i t a i  ( iw w e g ii s n e i  l w i m
w W l f n i e .

' OKręgowy U rtąd  IziemlK w WMlnli podaji do wia­
domości ^ublicrnej, te  Okręgowa Komisja ZiemsUa w W:lnie 
na posiedzeniu w dn 13 y.ześnia 1927 r, postanowiła n d rc -  
zyc postępowanie scaleniowe na obszarzi około «45 ha 
s t jn tó  v, należących do gosnod .rzy  v s i Szarny, gminy pad- 
brzeski-r, powiatu wiieńsF j- tro ck itg r. ;

■ O rzeczenie to  uerawomocnił, się w dn. 17. I. 1928 roku 
  • 1 O2S 3039/Y.

Cerata, § 
linoleum, 
chodniki, 
i dywany

; POLECA

i i  iiLirnm
< W iln o , R u d n ic k a  2 
2 telef. 11 77

zgłoszenia kierować: ulica 
Krakowska 8—2,
: p o r  KoScteszii

D r .  K A P Ł A N
s Choroby weneryczne 

i skórne 
W I L E Ń S K A ;  11,

1 telefor 640.
W Z. P. Nr 13 : 40c

931

m w > m m

Odkupię
telefon.

Wiadomość: Stobcski, 
Mickiewicza 27. ,933

Rower 
Pokój

„DiirckopP* za zł 10C.—(m ui- 
na na raty) w aobrym stanie 
Jo sprzedania.

: duży umeblowany t  niekrępu- 
j jącem (ocdzie lnen) wejściem 
j dla kawalerów <t( wynajęcia 

ul. TargowŁ 11 m. 1
897-4

Z

D O M V
od ..000 dolarów posiadł.my 

,do  aprzedaży.

Dom B I  J u M "  i
G dańska 6 telef. 9 -0 ..

'11-2

Pieniądze
lokujemy b dc odnie ni 
oprocentow anie pod  dobre 

zabezpieczenia.
Dom. HfK. „Z A C H Ę T A *-.

G dańska 6—telef- 9 05.

O I O I O I O
907.;

^  u l.  y / l e lk a  47 , t c l t f ,  1 4 -0 2 ,
f  01 s .M O C 5S .f l«  0C £ “- j n t ( K S > 0® r -_ ? .  " (s t iłJ L f f ld C . «0< S >0

Czy aapls&łeś się na członka 
L, O. Po P. *

Biuralista
do dwugodzinnego dziennego 
zajęcia w miejscu poszukiwana. 
O lerty  z podaniem wysokości 

dowód osobisty ns imię ^ d a n e g o  wynagrodzenia pod
Jana Rus*eckie?*, tara . v S , - WarsZawa Ryrnr ikTs. 
ma). Dziewnikach, gminy _  _  „  _  _  =
prozorockiej unieważnia się © © 0 © ® v  ł© 0 ® @

Skradziony

OD ADMINISTRACJI „KURJERA WILEŃSKIEGO**
Przyjmujemy ogłoszenia do numeru świątecznego na dogodnych warunkach.

Na żądanie wysyłamy agentów. (Teł. 39).
Redakcja l Admir istracja jagiellońska Ł  TeL 99. C z y i. <e od g o d t  9— i  ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od . r - 3  ppoŁ k^cak  or dzi«n gospodarczego przyjmuj i od godz. 10 ć<» 10..>0 przed pocua. & \  P i^kl- Rękopisów  Radakcła nie zwraca

Administrator przyjm uje od  9—2 ppoł, Ogłoszenia przyjmuj* się od 9 — i  ppoł. 1 7  ® wtecz. K onto czekowe P. K, O . fQ.9S0. D ruka-nia ul. św. IgLicego 5. el. 39-
cm h  
- la  ni 
^40.-* tł

i * Redaktor odpowiedzialny Józef Jurklewloc.


